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 MOUEEZYACECH ETER s E 


Pierwsze rysy 


Kraków, 20 lipca. 

Spólka komandytowa, która pod firmą więk- 
szości sejmowej wzięła rządy w ręce, trzyma się 
dobrze dopóty, dopóki rzecz nie idzie o pienią- 
dze. Ale gdy ten „nervus rerum“ znajdzie się 
w grze, harmonja znika. Występują na jaw róż- 
nice. Zarysowują się ściany gmachu większo- 
fciowego. na których tynk narodowy jeszcze 
pie obsechł. 

Przeciw podatkowi majątkowemu oponują o- 
czywiście ludzie majętni. Jest to tak bardzo 
naturalne i tak mało patrjotyczne, że wcale nie 
można się temu dziwić. Bogaci agrarjusze z 
pod znaku Dubanowicza i wielcy przemysłowcy 
z brygady Wierzbiekiego, zgodziliby się chęt- 
nie na taki podatek majątkowy, któryby mieli 
płacić... biedacy. Wiedy i oni także dorzucili- 
by ze swej strony jakąś szczyptę. Ale w tym 
wypadku sama nazwa podatku przeszkadza 
takiej transmutacji. Podatek majątkowy jest po 
datkiem jednak od majątku, a nie od niedostat- 
ku. I żadna rabulistyka w układaniu ustawy nie 
potrafi tego zmienić. W tych warunkach jedy- 
na obroną pozostaje sabotaż. I przedstawiciele 
dwóch najbogatszych warstw w spoleczeństwie 
bcz wahania użyli tej broni. Niechaj marka leci 
dalej w przepaść, życie społeczne i gospodar- 
cze niechaj się dczorganizuje dalej, rozprzęże: 
nie i demoralizacja niechaj rosną, organiczne 
podstawy samego państwa niechaj się coraz 
bardziej zwężają, — bogaci nie rozumieją i nie 
chcą zrozumieć tego, że część majątków, poro- 
bionych na konjunkturze agrarnej, czy prze- 
mysiowej. dzięki temu państwu właśnie, że 
część zysków, które im przyniosła właśnie de- 
walucja i nedza finansowa państwa, muszą od- 
dać. Nie chcą zrozumieć tego nawet, że lepiej 
samemu oznaczyć sobie tę konieczną ofiarę w 
jakichś przyzwoitych rozmiarach, niż czekać, 
aż przyjdą oznaczać ją inni... : 

Ale wszystkie te aż nazbyt ludzkie rzeczy 
nie są cementem, któryby spajał obecną więk- 
sześć w całość zwartą i zdolną do konsekwent- 
nego działania wedle jakiegoś na dłuższą metę 
obliczonego programu. Gdy konieczność ponie- 
sienia pewnych ofiar wystrasza bogatych ezlon- 
ków tej większości, to znowu nadto twarde 
stanowisko znacznej części większości wobec 
słusznych postulatów warstw pracujących, u- 
trudnia w łonie większości stanowisko Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. Przy całej swej za- 
chowawczości jest ona jednak, stronnictwem 
pracujących i ubogich, które nie może pozosta- 
wać obojętnem i niewzruszonem na idące stam- 
tąd wołania. Pos. Korfanty jest politykiem i 
przywódcą zbyt zręcznym, aby tego nie rozu- 
miał. Nie też dziwnego, że w komisjach jego 
posłowie coraz częściej głosują z lewicą prze- 
ciw... prawicy. Większość od tego na sile nie 
zyskuje. 

Ale jakkolwiek te wewnętrzne rozterki i 
sprzeczności zaczynają coraz bardziej rozluź- 
niać węzły wspólnoty większościowej, kierują- 
cy nią ludzie nie przestają opanowywać tere- 
nu, zdobywać pozycyj i zabezpieczać sobie 
stanowiską na przyszłość. Przy takim stanie 
samej większości, jak wyżej opisany, zabiegli- 


wość ta byłaby śmieszną, gdyby ze wzęlędu na | 


położenie samego państwa nie była tak smut- 
ną. 

Pierwszy atak poprowadzili leaderzy więk- 
szości na opanowanie armji, co w ich języku 
nazywa się „oczyszczeniem armji z tych ży- 
wiołów, którym zawdzięcza ona swe powsta- 
nie i swego ducha. Rzecz zdumiewająca, że na- 
rzędziem do tego celu zgodził się być człowiek 
tak rozumny, wytrawny i zręczny, jak: jen. 
Szeptycki, który z oszczerstw, miotanych na 
niego przed czterema laty przez tychsamych 
Indzi, co go teraz na stanowisko tego wielkie- 
go „czyściciela* powolali, powinienby był na: 
uczyć się tego i owego, przedewszystkiem zaś 
tego, że z ich upoważnienia dla siebie pracować 
nie będzie. 


ALEKS: JORDAENS. 
| Zd 


Mlody, dwudziestotrzechletni akademik, Ro- 
man Kaniewski, siedział bez przerwy nad „Sy 
stemem prawa karnego", gdyż przygotowywał 
się do egzaminu prawniczego, który zamierzał 
zdawać przed upływem trzech miesięcy. 

Z uporem i wytnwalością w ciemno-szarych 
ocząch powtarzał połgłosem po kilka razy jedne 
i tesame zdania: 

„54 to tesame zasady, któremi prawo karne 
rządziło się rzeczywiście w swej ewolucji dzik- 
jowej u różnych narodów i w różnych okresach 
czasu. Podzielić je można na materjalne i for- 
małne. W duchu pierwszych rozstrzygało się 
w historji pytanie, czem ma być kara; w duchu 
drugich — ustanawiał się organ, powołany do 
jej wymierzenia“. 

Złoio-żółte promienie słońca wtargnęły na- 
tarczytwie przez otwarte okno i padły. jasną. pla- 
mą na rozlożone kartki książki. 

Niecierpliwie powstał Roman z krzesła i Szyb 
ko zbliżył się do okna, chcąc zapuścić storę. 
Aby nie tracić czasu, powtarzał jednak „W du- 
chu pienwszych rozstrzygało się w historji py- 
tanie ,czem ma być kara; w duchu drugich...“ 

Nagie przerwał i ucichł, a cała jego twarz, 
oczy, usta przemieniły się w jeden wyraz T2- 
dosnego zachwytu. Na twarzy zawisł tęskny 
uśmiech. Stał tak i patrzał spojrzeniem, wy- 
dzierającem się aż gdzieś z najtajniejszych glę- 
bin duszy. 


W sprawie ścisłej Rady wojennej jen. Szep- 
tycki stanął ha stanowisku, niemożliwem do 
obrony ani rzeczowej ani politycznej. Rugi, 
które przeprowadza w armji, mają tendencję 
tak wyraźnie polityczną, iż nie powinien się 
dziwić, kiedy ze strony lewej Sejmu spadną 
na niego zarzuty, których zdrowy zmysł poli- 
tyczny nie powinien mu pozwolić lekceważyć. 

Obok armji leaderzy większości z wielkim 
zapałem montują 
spraw zagranicznych. Min. Seyda usuną] z waż- 
nych stanowisk różnych ludzi już wyrobionych 
i rutynowanych, aby na ich miejsce wprowa- 
dzić ludzi, którzy, na razie przynajmniej, mogą 
wykazać się tylko swojemi legitymacjami par- 
tyjnemi. Powołanie p. Natansona na miejsce p. 
Targowskiego jest jaskrawym przykładem tej 
taktyki. Przeciw osobie p. Natansona nie ma- 
my nic do zarzucenia. Nie kwestjonujemy tak- 
że jego kwalifikacyj na stanowisko, które mu 
powierzono. Ważnem jednak jest to, że bez od- 
powiedzi pozóstaje pytanie, co mianowicie za- 
rzucił p. Seyda p. Targowskiemu jako szefowi 
biura prasowego w swojem ministerstwie? 

Zdumiewającą jest także i druga nomina- 
cja — p. Morawskiego na szefa biura prasowe- 
go przy ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Jest zaiste zagadką nielada, w jaki sposób lu- 
dowiec dr Kiernik jako minister potrafi współ- 
pracować z jednym z wspótwórców partji neo- 
konserwatywnej, która w swojej programowej 
publikacji zastrzegła wyraźnie wszystkie kieru- 
jące stanowiska szlachcie, dopuszczając tylko 
możność „posługiwania się“ innymi dla celów 
polit ycznych. Ciekawą rzeczą jest wiedzieć, kto 
w tej kombinacji kim się będzie „posługiwał, 
czy p. minister Kiernik panem Morawskim, czy 
p. Morawski p. Kiernikienr? 

Nie dalej jak onegdaj wypowiedzieliśmy zda- 


nie, że prawicowa pozycja Witosa nie jest by-, 
najniniej murowaną, że wyniki eksperymentu, | 


na który ważył się ten energiczny przywódca 
ludoweów, są ciągle jeszcze bardzo niepewne. 


Dzisiaj wypada tylko powtórzyć to zdanie z a 


tym dodatkiem, że może bardzo niedalekim jest 
już czas, w którym Witos ujrzy się zmuszonym 
odstąpić od swego eksperymentu i z tą samą 
śmiałeścią uznać go za nieudany, z jaką go nie 
dawno pedjął. 


PRZYJAZD PREMJERA.__. 


Warszawa, 19 lipca (Tel. wł.) Przyjazd pre- 
mjera Witosa do Warszawy nastąpi dopiero ju- 
tro rano. 


POŻYCZKA SZWAJCARSKA DLA POLSKI. 


Wiedeń, 19 lipca (PAT). „N. W. Journal“ 
donosi z kół dobrze poinformowanych, że to- 
czą”się rokowania między Polską a szwajcar- 
ską grupą finansową w sprawie zawarcia wiel- 
kiej pożyczki międzynarodowej dla Polski w 
wysokości 1 miljarda franków szwajcarskich. 
Rokowania znajdują się na dobrej drodze. — 
„N. Wiener Journal“ podkreśla przytem poko- 
jową politykę Polski i omawiając ostatnią mo- 
wę prezydenta Witosa, zaznacza, że jego 
wzmianka o ekspanzji w kierunku wschodnim 
miała na myśli ekspanzję gospodarczą. 


SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH. 


Warszawa, 19 lipca (Tel. wł.) Dnia 23 bm. 
Międzynarodowy trybunał sprawiedliwości w 
Hadze rozpocznie rozpatrywanie sprawy kolo- 
nistów niemieckich w byłym zaborze pruskim. 
Sprawa ta została przekazana  Trybunałowi 
przez Ligę narodów celem wydania opinji do- 
radczej. Delegacja polska, która bawi już w 
Hadze, całą swoję akcję oprze na tezie, że 
Liga narodów nie jest kompetentna do roz- 
strzygania tego zagadnienia. Jak słychać, na 
rozprawy Trybunalu w Hadze wyjedzie mar- 
szałek senatu Trąmpczyński jako wybitny 
znawca stosunków prawnych w byłym zaborze 
pruskim. 


W tej chwili dała się słyszeć krótka kaskada | 


dźwięcznego dziewczęcego śmiochu i zaraz po- 
tem strofujące słowa: 

— Ależ Aneitko, 
głośno, 

— Nie, nie, już nie będę, lecz niech mi pani 
wierzy, musiałam się rozcsmiać, bo przypom- 
niała mi się ciotka Wielogórska ze swoimi pre- 
toplastami, w których ojciec nie bardze wierzy, 
a przytem słońce tuk radośnie dziś świeci, że 
roześmiałam się do niego również. 

Roman, stojąc, patrzał zaślepiony, bez zmru- 
zenia powiek na Anetkę, jak na wielkie nad- 
chodzące zdala objawienie 

Widocznie, poeiągnięta siłą jego spojrzenia, 
zatopiła i ona w nim na jedno mgnienie swe 
chabrowo-niebieskie, nieśmiałe oczy i w tej 
chwili, jakby zalęknięte, nakryła ciemnemi rzę- 
sami, równocześnie «wracają się ku towarzysz- 
BC. 

Przed dwoma dniami zobaczył ją po raz pier- 
wszy. Usłyszawszy turkot zajeżdżającego au 
tomobilu, przystąpił do okna i ujrzał starszą. 
bladą panią, której pomagały wysiąść z auta 
Anetka, oraz towarzysząca jej dzis guwernant- 
ka. s 
_ Takiej dziewczyny, jak Anetka, nie widział 
jeszcze nigdy. Było to dziecko i nie-dziecko za- 
razem. Wionęła od niej na niego nigdy nieza- 
znana przenikliwa rozkosz. Po raz pierwszy 
od. długich miesięcy uśmiechnął się jakby do 
nowego, skradującego się chyłkiem szezęścia. 
I wówczas pierwszy raz w przelocie spojrzenie 
jej spoczęło na nim, iakby zatrzepotanie się 
dwóch złotych motyli 


nie można śmiać się tak 


sobie swoje ministerstwo , 


iminy W pioiekcie podniku manik. 


| Jak już wczoraj donieśliśmy, komisja skar- 
'bowa na swojem  czwartkowem posiedzeniu 
'rozpatrywać ma projekt podatku majątkowego, 
|uzupeiniony poprawkami Rady ministrów. Ja- 
iki będzie los tego projektu na razie nie wiado- 
mo, Jedno posiedzenie komisji skarbowj dla 
rozpatrzenia projektu nie wystarczy (Sejm 
zbiera się 23 bm.), zwlaszcza, że wobec nowe- 
go projektu zajmuje krytyczne stanowisko nie 
tylko skrajna prawica, lecz tym razem także 
lewica i dopatruje się w poprawionym proje- 
kcie znacznych usterek, które będzie zwal- 
czała. 

| Uzupeiniony bowiem przez Radę ministrów 
„projekt podatku majątkowego przerzuca w 
znacznej mierze ciężar tego podatku na stery 
niezamożne albo średnio zamożne. Podatek ma- 
jatkowy — wedle tego projektu — będzie o- 
placać również i ten obywatel, którego nieru- 
chomości przedstawiają 5.000 franków złotych, 
gdy zaś obywatel znajduje się w posiadania 
chociażby jednoizbowego domku, wówczas po- 
ciągany jest do ponoszenia ciężaru podatku 
majątkowego, nawet gdyby meble jego przed- 
stawiały wartość tylko 1.000 franków. 

W kołach lewicowych posłowie zwracają u- 
wagę na to, że mankamentem uzupełnionego 
przez Radę ministrów projektu podatku mająt- 
kowego jest także to, iż podatku majątkowe- 
go nię będzie się ściągało w roku bieżącym, 
a więc i ustawa nawet najrychlej przez Sejm 
uchwalona nie przyczyni się absolutnie do po- 
prawienia finansów w najbliższym czasie. 

Artykul pierwszy projektu w wniesionej re- 
'dakeji postanawia bowiem, że podatek mająt- 
kowy pobierany będzie w ciągu pięciu lat, lecz 
począwszy dopiero od r. 1924 w dziesięciu ra- 
tach półrocznych, 

Inna zmiana dotyczyć ma wreszcie miernika 


iw miejsce „złotego polskiego“, zastosowano w | 
inowym projekcie jako nowy miernik frank | 


łoty. 


W UBLICZU KRYZYSU GOSPODARCZEGO. 

W „Kurjerze Połrkim* zamieścił b. minister 
skarbu, p. Jastrzębski, artykuł, w którym, z powo- 
du mnożących się objawów zbliżającego się kry- 
zysu, przestrzega przed fatalnemi skurkąmi niedo- 
statecznie przemyślanej i przetrawionej polityki 
eksperymentów skarbowych, które nietylko nie 
przyspieszają momentu sanacji, ale go nawet od- 
dała'y przez zwiększenie chaosu w stosunkach 
walutowych. 
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Fala sraików w Pelse 


Warszawa, 19 lipca (Tel. wł.) Sytuacja straj- 
kowa w Warszawie. Łodzi, Częstochowie i Ży- 
rardowie nie ulegia żadnej zmianie na lepsze, 
przeciwnie w ciągu dnia wczorajszego i dzi- 
siejszego strajk w przemyśle metalowym roz 
jszerzył się na pozostałe fabryki w Warszawie, 
Pruszkowie, Włochach i Rembertowie. Ogo“ 
lem strajkuje 90 proce. robotników metalowych 
w liczbie około 20 tysięcy. 

Dotychczas przemysłowcy nie wszczęli żad- 
nych pertraktacyj. Kierownictwo akcji straj- 
kowej objęły od wczoraj Związki zawodowe. 
które zwróciły się z memerjałem do minister- 
stwa pracy o interwencję. Dziś rano do Łodzi 


wyjechali ministrowie Kiemik i Darowski. — 


Wszystkie strajki mają podkład tylko ekono- 
miczny. ` A 

Wczorajsze krwawe zajścia w Łodzi i Czę- 
stochowie wywołały ogólne przygnębienie w 
| tych miastach. 

Dzisiejszy „Kurjer Czerwony“ zamieszcza 
wywiady z przedstawicielami stronnictw robot- 
niczych w Sejmie na temat obecnej sytuacji 
strajkowej. Między innymi pos. Ckądzyński (N. 
P. R.) oświadczył: 

Strajki ostatnie, które w Łodzi rozszerzyly 
sie na inne ośrodki przemysłowe, są wprost 
sprowokowane zachowaniem się wielkich prze- 
mysłowców, którzy w ostatnich miesiącach za- 
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Ceny ogłoszen 


za l wiersz milimetrowy: 


Zwykłe .,.... 500 mkp. 
Nekrologi „....„ 1.000 
Nadesłane. „... 1.500 
Po kronice .,.. 2.020 
Na pierwszej stronie 2.500 
Droi na od słowa. 250 
(najmniej TQ słów) 
Układ tabelaryczny 50%; drożej. 
Zamiejscowe .. . 50, 
Załączniki wedie nmowy. 
Nr czeku P. K. O. 140956, 
A 
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przestali wypłacać dodatków do zarobków w 
iej wysokości, jaką wykazywały obliczenia 
komisji statystycznej. Pos. Chadzyński zazna- 
czył nadto, że różnica między wzrostem dro- 
żyzny a wzrostem płac robotniczych stawała 
sie coraz większa i związki zawodowe do czasu 
mogłyby tylko opanować rozgoryczenie. Tym- 
czasem rząd wobec tych wypadków zachował 
się zupełnie biernie. Tylko energiczne wkro- 
czenie rządu, zmiana podstawy obliczania wzto- 
stu drożyzny i zrauszenie przemysłowców de 
wypłacania dodatków może przywrócie spo- 
|kój i pracę. 

Pos. Pączek (PPS). zaznacza, że strajki nie 
mają podkladu politycznego, lecz wyłącznie 
przeprowadzenie dążeń ekonomicznych. Straj- 
ki te są jeszcze obecnie prowadzone przez 
związki zawodowe, ale zachodzi obawa, że w 
razie dalszej nieustępliwości  „rzemysłowców 
przejdą one pod wpiyw żywiołów państwowo 
nieodpowiedziałnych. Ingerencja rządu jest zu- 
pelnie niedostateczna. 


Warszawa, 19 lipca. (AW). Rada ministrów 
na wczorajszem posiedzeniu zastanawiała sią 
nad sprawą dzożyzny, następnie wysłuchała 
i sprawozdania ministra Darowskiego o stosun- 
kach w zakładach starachowiekich i ostrowiec- 
l kich į załecija wpłynąć na poprawę stosunków. 


RAJKOWYCH W ŁODZI, CZĘSTOCHOWIE 


I ŻYRARDOWIE. 


Warszawa, 19 lipca. 

Łódź, Częstochowa i Żyrardów stały się wido 
wilią strajkow, ktore zwłaszcza w Łodzi przybie 
sają kieruiek gwałtowny, nie mający nie wspól 
nego z dążunicm do poprawy bytu ekonomiczne- 
go refo.ników, Wedle urzędowego komunikatu, 
wielki strajk w przemyśle włókienniczym w Łodzi 
już w chwili wybuchu zaczął okazywać cechy 
anarchizmu. Kierownictwo ruchu strajkowego 
wymknęło się z rąk związków zawodowych, któ- 
jrych zarządy stoją na gruncie walki ekonomicznej 
l wpływ na ruch strajkowy zdobywają w cora7 
większym stojmiu komuniści i inne żywioły wy 
wrotowe, które dążą w kierunku nadania straj- 
|kom niewłaściwego charakteru. W dniu 18 b. m. 
j wśród mas strajkujących dał się zauważyć od są- 
¡mego rana nastrój ekscesowy, W różnych punk- 
tach miasta doszło do mniejszych zaburzeń, Dro 
bne grupy robotników, wśród których uwijali się 


Partje bawełny, będące już w drodze do Ham- agitatorzy, usiłowały wtargnąć do fabryk i t. p. 


burga z przeznaczeniem dla Polski, zostały cofnię- 


Policja przez cały ten czas była w pogotowiu, aby 


it Ta u ip i E ; PERPE „+ aa ką 
te do Liverpolu. Nasze hutnictwo ma coraz więk- |pję dopuścić do poważniejszych zaburzeń i stłu- 


żą się zastraszająco wypadki niewypełnienia zo- 
howiązań zagranicznych, ku nieohbliczalnej szko- 
dzie naszego kredytu za granicą. Powodem tych 
wszystkich zjawisk jest 
walut lub otrzymywanie ich w dawkach homeo- 
patycznych i w czasie spóźnionym. 

Przedłużenie obecnej sytuacji musi doprowadzić 
do sparaliżowania, lub też conajmniej poważnego 
zahamowania naszego życia gospodarczego i to 
bez żadnej korzyści dla naprawy skarbu. Podobno 
obecne przepisy walutowe mają ulec rewizji. Musi 
to jednak nastąpić natychmiast, gdyż każdy = 
zwłoki powoduje olbrzymie straty i powięł za 
kryzys gospodarczy. 

To też stowarzyszenie kupców polskich wysto- 
sowało do ministra przemysłu i handlu memorjał, 
w którym porusza doniosłość ograniczenia sprze 
daży dewiz dla naszych stosunków międzynarodo- 
wych. Całym szeregiem konwencyj handlowych 
Polska zobowiązała się do wpuszczania bez prze- 
szkód różnych artykułów zagranicznych, nawet 
artykułów zbytku, a obecnie, wskutek niemożno- 
ści otrzymania dewiz, te zobowiązaniu są formal- 
nie dotrzymywane, ale faktycznie łamane. Nie 
wchodząc w ocenę, czy podpisywanie takich kon- 
wencyj było pożądane i czy dałoby się ich uni- 
knąć przestrzegać należy konieczności ścisłego 
wypełnienia naszych zobowiązań międzynarodo: 
wych, nietylko formalnie, ale i faktycznie. 
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Lecz Roman był człowiekiem trzeźwym i sil- 
nym, wiłoczył w siebie niepokojące wrażenie, 
z mózgu wydarł obraz złocistych, spadających 
na plecy loków i jakby tnwożliwego, przeszy: 
wającego go nawskiroś spojrzenia. 

Energicznym krokiem wrócił do stołu, a u- 
siadlszy, zaglębił się z powrotem w suche, zim- 
ne, prawnicze formuły. 

Wieczorem wyszedł do miasta na planty, 
gdyż duszno mu było i chciał zaczerpnąć świe- 
żego powietrza po całodziennem siedzeniu nad 
książką. 

Błąkał się kilka godzin po ciemnych, chlod- 
nych alejach, jakby nadsłuchujące szeptu drzew, 
których pochylone gałęzie mówiły o czemś ci- 
cho i łagodnie koiły nagle powstałe w nim 
smutki. 

Wrócił późno w nocy do domu. Otworzyła 
mu bramę otyła żona portjera, która obdarzała 
go swą sympatją i zawsze starała się zająć 
go rozmową i niekończącą się nigdy wymową. 
Gdy go wpuściła, nie omieszkała mu powie- 
dzie: 2 

— Proszę pana, wie pam, dziś przyjechała 
z południa jaśnie pani z panienką. Była tam 
pani na kuracji, która! zdaje się dobrze jej zro- 
biła, A panienka to wygląda, jak obrazek. Nie- 
dlugo mają jechać do siebie na wieś, bo też ja- 
śnie pani nigdy długo w mieście nie posiedzi, 
ano cóż? Może jeździć, tacy bogaci, to nie tuk, 
jak my, biedni ludzie. 


— Dobranoc — przerwał krótko Roman, 


niemożność otrzymania : 


sze trudności zdobycia karwińskiego koksu. Mno- | mi próby ekscesów w zarodku. 


Wśród takiego nastroju rozpoczął się dnia 18 
tm. na Rynku Głównym w Łodzi o godz. 4 po 
południu wiec robotników, którzy przybyli w licz 
tie około 4.000. Na wiecu tym, zwołanym przez 
posłów sejmowych Pudłarza (PPS) i Zerba (nia 
miecką partja pracy) po przemówieniach ich, 
które trwały okolo 40 minut, na mownicę weszli 
komuniści i rozpoczęli przemowy w duchu, nawo: 
łującym do czynnego wystąpienia i prowokującym 
ekscesy. Wobec tego, że wiec przybrał charakter 
nielegalny, albowiem nie był zgłoszony, a mogli 
przemawiać tylko posłowie, policja wezwała tłum 
do rozejścia się. W odpowiedzi na wezwanie poli- 
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cji z podnieconego przez agitatorów komunistycz: 
nych tłumu posypały się w kierunku policji ka: 
mienie, oraz padły strzały, od których zraniony 
został podkom:sarz policji, oraz kilkunastu poli = 
cjantów. To zmusiło policję do użycia broni w 
obronie wlasnej, w następstwie czego były podu- 
ne wyżej ofiary z pośród tłumu. Po szarży policji 
pieszej i konnej, tłum został rozprószony i przy- 
wrocony porządek. 

W tymsaniym dniu tłum usiłował wtargnąć do 
fabryki Pelsa. Celem ochrony pracy, tam podję- 
tej, oddział policji zastąpił drogę, broniąc dostę: 
pu do fabryki. Podniccony tem tlum obrzucił poli- 
cję kamieniami, a z okien sąsiadujących domów 
padły równocześnie strzały, w następstwie czego 
4 policjanci zostali ranni. Policja w obronie wła- 
snej odpowiedaiała saiwa, wskutek której tinin 
rozprószył się, pozostawiając na terenie zajścia 
jedną osobę ranną. Wedle dalszych wiadomości, 
liczha policjantów, zranionych podczas wiecu, wy- 
nesi 18. « pośród krórych jest 4 ciężko rannych. 

Zarząd główsy Związku pracy w Łodzi obrado- 
wał nad spruwą proklamowania strajku powsze- 
chnego w celu poparcia żąduń robotników włó- 
kicnniezych. Postanowiono prokłamować strajk 
powszechny w porozumieniu z okręgową komisją 
związkow zawodowych na wypadek, gdyby się 
uie udało osiągnąć żadnej podwyżki. W sprawio 
tej odbędą sie w piątek, 20 bm., posiedzenia za- 
rządu związkow, wchodzących w skład ogólnej 
komisji związkow zawodowych. Większość zarzą- 
dów tych związków wypowiedziała się w tej spra 
wie przychyinic, tak, że przewidywany jest w po- 
niedziałek, 23 bm., wybuch powszechnego strajku 
w Łodzi. i . 
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PREZYDJUM SEJMU LITEWSKIEGO. 


Kowno, 19 lipca. (AW). Na posiedzeniu Sej- 
mu litewskiego w dniu 11 bm. dokonano wy- 
borów stałego: prezydjum. Na marszałka, Sejmu 
wybrano większością 52 głosów przy, 59 obec- 
nych kanonika: Justyna Staugaitisa, Ch. D.; na 
pienwszegoł wicemarszałka wybrano dra Jana 
Staugaitisa (ludowca), na drugiego wicemar- 
szałka ks. dra Jokantesa, ze związku rolników, 
na pierwszego sekretarza Ambrożajtisą Kazi- 
mierza, na drugiego sekretarza Kwieskę, 
włość, lud. 


TRrGŹZWI | -4 2 


z Pa F- . “a” „» 
Czuł się bardzo strudzenym i znużonym, po- 
łożył się więc zaraz, lecz nie mógł zasnąć. Mi- 
imo woli przypomniały mu się słowa odźwier- 
nej: „jaśnie pani“, „panienka“... ach! — mach- 
nął ręką — właściwie ci „jaśnie ludzie” „dzisiaj 
są przecież dla: mnio ani ciekawi, ani zajmują- 
cy, to dwa przeciwne krańce... 

Roman przypadkiem przed paru miesiącami 
wynajął pokój, który zamieszkiwał. Odstąpił 
mu go kolega, który uzyskał go dzięki jakimś 
znajomościom. Obok na parterze mieszkali jar 
cyś starsi państwo, a resztę domu zajmowali 
bogaci właściciele ziemscy z Podola, państwo 
Olgopolsey, mający szesnastoletnią córkę, jedy- 
naczkę. Wszystko to Romanowi obiło się da- 
wniej o uszy, a dziś zasypiającemu mimowoli 
wracało, jako przypomnienie. 

Po tygodniu Roman silny i stanowczy na po- 
dobieństwo poprzednich dni, uczył się swego 
prawa coraz pilnej i zawzięciej. Jednak mimo 
to, gdy nadchodziło popołudnie i zbliżała się 
ewa znana już Romanowi pora, gdy Anetka 
wychodziła z guwernantką lub wyjeżdżała na 
spacer, cały przemieniał się w czujny słuch 
i drżał z niecierpiiwego oczekiwania. » 

Gdy wreszcie usłyszał jej dźwięczny, miły 
glos, skradał się ukraldkiem, poił się jej wido- 
kiem, pijąc z niego oszałamiające, niewypo- 
wiedziane wzruszenie, nodzące głuchą, szaloną 
tęsknotę za czemś, co nigdynnie przyjdzie. 

Anetka jednak wiedziala, że on na nią pa- 
trzy, nieświadomym instynktem odgadywała 


wręczając jej drobną kwotę za otwarcie bramy jego myśli i wyrywają U się ku nicj „nieobjęte 


i oddalił się szybkim krokiem. 


nazwą pragnienia. 


ZANIK BOLSZEWIZMU NA UKRAINIE. 
Moskwa, 19 lipca. (AW). Po powrocie z pô- 
dróży inspekcyjnej po Ukramze. Radek w spra 
wozdaniu swojem, zlożonem komitetowi wyko- 
nawczemu panji kemunistycznej podkreślił, 
iż partja komunistyczna na Ukrainie najadi 
się w stanie calkowitego rozktadu i właśuiwię 
nie isinieje. Radek domaga się. aby na całej 
Ukrainie przeprowadzić jeneralsą  „czystkę* 
partiji. Jednocześnie proponuje Radek zastąpić 
władze wykonawcze ukraińskie namiestnikiem 
z prawajłaj dyktatora. 


Przechylała ślicznym, właściwym, jej ruchem 
"złotą główkę i oczy ich nagle stapiały się w je: 
dnym, jedynym błysku, jakby dotykając sią 
wzajemnie z niewymowną rozkoszą i czemprę, 
dzej cofaty się, jak gdyby chciały uciec przed 
przejmującym, niewidzialnym lękiem. 

Reman, opanowawszy wrażenie, wracał za- 
wsze szybko do książki i starał się zapomnieć 
vw wdzierającym się przemocą widoku zlotych 
włosów, szafirowych oczu, purpurowych ust. 
Lecz nieraz ujarzmione myśli wyrywały się 
przebojem į powstawało nagle w głębi niepoko- 
jace pytanie: 

— Gzy jutno ujrzę ją znowu? Patrzy na 
"mnie poważnie, a tak, że nie nie zdoła tego 
|spojrzemia zniweczyć. A może ona jutro się do 
mnie uśmiechnie... ? 

W tej chwili jednak wyrywał się zdławiony, 
głuchy, buiny pomruk: — „Jaśnie państwo”, 


tak! a ja jestejm sobie akadomikiem, bieda- 
kiem, mieszkającym w marnym pokoiku za 


kilkaset matek, Tak!.. — Zdaje się, że popa- 
trzeć na mnie, to już wielka łiska.. Ale ona 
śliczna, śiiezna... Anetka... a za jedno jej spoj- 
rzenie... — glos załamał się i znów z powrotem 
brzęczą monotonnie formuly prawnicze, bez 
końca... j | 

Anetka zaś szła z guwernantką wolno i po- 
| ważnie, odpowiadując grzecznie z wyuczają 
|uprzejmością. na zadawane pytania doskonaią 
fróncuszczyzną,. 

(Dok. nast.). 
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SPRAWA KŁAJPEDZKIEJ RADY PORTU. 


„Dzichnik Gdański“ donosi z Kowna, że dy- 
plomacja kowieńska robi nadlydzkie wysilki, 
żeby za wszelką cenę nie dopuścić do kiajpedz- 
kiej Rady Portu Polaka. Do Rady Portu, zło- 
żonej z Kłajpedzian, miał, jak wiadomo, wejść 
także komisarz Polak i Litwin k 


kowieński. Li- 
tewska delegacja w Paryżu usiłuje miejsce ko- 
ratsarzaą Polaka zarezerwować dla Francuza, 
którego woli miast Polska wprowadzić do Ra- 
dy Portu w Kiajpedzie. Litewskie sfery rządo- 
we chełpią się tem, że Francja poczyny prowa- 
w e 


wiajacą w Kłajpedzie na konika litewskiego. 


IEBEZPIECZEŃSTWO WOJNY DOMOWEJ 
W NIEMCZECH. 
Wiedeń, 19 lipca (PAT). „N. Fr. Presse" do- 
nosi z Berlina: 
Skrujne żywioły .zarów(o© komunistów jak i 


cząsie z niebezpieczeństwem wojny domowej. 
Po szeregu prawicowych manitestacyj ogłasza 
„Rothe Fakne“ wezwanie do urządzenia pocho- 
Uów demonstracyjnych przeciw faszystem nie- 
riezko-narodowym. Mają się one odbywać w 
dniu 29 lipca. Stronnictwa mieszczańskie odpo- 
wiedziały na to, że mieszezaństwo po miastach 
z bronią w ręku wystąpi przeciwko atakom Kko- 
munistycznym. W tym stanie rzeczy rząd nie- 
miecki widział się zmuszony wydać komuni- 
kat, zapowiadający stłumienie niepokojów, z 
którejkolwiek strony by one wyszły. 


OSTRZEŻENIE RZĄDU NIEMIECKIEGO. 

Perlin, 19 lipca (PAT). Biuro Wolffa ogła- 
eza komunikat w którym powiedziano, że wia- 
domości dzienników, które się pojawily w o- 
statnim czasie o możliwości wojny domowej w 
Niemczech nie edpowiadają rzeczywistemu 
stanowi. Przeważająca większość narodu nie- 
mieckiego nie da się wciągnąć przez żadną 
stronę do krwawej walki wewnętrzno-politycz- 
nej. Gdyby jednakże wbrew woli większości 
narodu z pewnej strony uczyniono próby gwał- 
townych kroków, wówczas rząd Rzeszy taki 
zamach na egzystencję państwa stłumi wszel- 
kiemi środkami, któremi rozporządza. W oce- 
nie tego rodzaju objawów istnieje między rzą- 
dem Rzeszy a rządem pruskim pełne porozu- 
mienie. 


WYDALENIE KOLEJARZY NIEMIECKICH. 
Berlin, 19 lipca (AW). Donosżą z Limburga, 

że w miejscowościach Dietz i Freidietz wydalo- 

np onegdaj 88 kolejarzy wraz z ich rodzinami. 

Kolejarze zostali usunięci natychmiast, rodzi- 

RY. zaś pozostawiono bardzo krótki czas do 
brańia niezbednych rzeczy. 


KONFISKATA 27 MILJARDÓW M. N. 
- Duisbnrg, 19 lipca (AW). Donoszą z miejsco- 
wości Tannus, że władze francuskie zarekwiro- 
wały tam transport pieniędzy, wynoszący 27 
miijardów marek. 


NIEMCY UCISKAJĄ MNIE <ZOŚĆ 

Az. DUŃSKĄ. 
„ Berlia, 10 lpea. (AW). W Sziezwigu rozpo- 
dzyna się wielka akcią nacjonalistów niemiec- 
hich; której ostrze zwraca się przeciwko mniej- 
szości duńskiej-Jak donosi „Deutsche Allgemei 
ge Zeitung“, akcja ta będzie poleguć na. tem, 
Ge we wszelkich. dziedzinach życia gospodar- 
czego mają być przyjmowani wyłączuże tylko 
niemieccy pracownicy i robotnicy. Nadto mają 
być dostarczome w wielkich ilościach dzienni- 
ki i Baiona niemieckie Kierownictwo 
całej akéji spoczywa w rękach zrzeszenia mło- 
dzieży. Powyższy dziennik wspomina, że prze- 
szło 4.000 dzieci niemieckich doznało gościn- 
rego przyjęcia w Danii, 


FAŁSZYWE ŻALE NIEMIECKIE. 

Gdańsk, 19 lipca. (AW). Prasa niemiecka da- 
je wyraz ubolewaniu, że rozwiązanie ostatnich 
węzłów  materjalnych między Gdańskiem a 
Niemcami doprowadzić może do zerwania łącz- 
ności ideowych z Rzeszą. Ponieważ komenta- 
rze tego rodzaju pojawiły się w calej praki 
gdańskiej, przypuszczać należy, że są one ins- 
pirowane, aby wywołać wrażenie, że dotych- 
czasowa łączność Gdańska- z Rzeszą powinna 
pozostać nadal pomimo odmiennej waluty. 


SKŁONNOŚĆ ANGLJI DO KOMPROMISU. 

Paryż, 19 lipca (AW). Wedle informacyj tu- 
tejszych pism z Londynu, zaznacza się i po dru- 
giej stronie kanału zupełny już widoczny zwrot 


w kierunku większego uwzględnienia francu 
skiego punktu widzenia w kwestii komitetu 


rzeczoznawców. Korespondenci londyrńscy pod- 
kreślają obecnie, że nie ma już mowy w Lon- 
dynie o specjalnej komisji rzeczoznawców, 
lecz uznaje się tu myši zamianowania takiego 
organu przez komisję reparacyjną. Również 
w sprawie zaniechania biernego oporu zdaje się 
Anglja skłaniać do francuskiego stanowiska. 
W związku z tym ostatnim zwłaszcza Szczegó- 
łem informacji, zasluguje na bliższą uwagę 
wiademość, że lord Curzon konferowat wczoraj 
z ambasadorem angielskim w Berlinie, w spra- 
wie możliwości zaniechanie biernego oporu. 


AMBASADOROWIE U LORDA CURZONA. 


Londyn. 19 lipca (AW). Wedle informacji 
*Havasa, angielski minister spraw zagranicz- 
nych przyjmował onegdaj cały szereg ambasa- 
dorów. W pierwszym: rzędzie przyjął ambasado- 
rów francuskiego i włoskiego w Londynie, na- 
stępnie zaś angielskich ambasadorów w Berli- 
nie, Waszyngtonie i Paryżu. W rozmowie z am- 
basadorem francuskim wyraził lord Curzon 
zdziwienie z powodu ostatniej mowy Poinca- 
rego. 


STANOWISKO BELGJŁ, 

Paryż, 19 lipca (AW). „Petit Parisien“ do- 
nosi z Brukseli: Urzędowe koła belgijskie uwa- 
żają plan powierzenia międzynarodowej komi- 
sji ustalenia zdolności płatniczej Niemiec za 
niengozłiwy do przyjęcia. Natomiast sprawa u- 
stanowienia komitetu rzeczcznawców przez ko- 
misję reparacyjną nie natrafia na większe trud- 
ności. > 
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Poliłyka europajska wobec 
okupaciji Ruhry 
(Koresp. „N. Reformy“). 
i Paryż, 13 lipca. 


"Xu" JR. 


NOWAREFURMA 


szy jeszcze, niż dzisiaj, .kryzys w państwach prze- 
myłowych o wysokicj walucie, do jakich należą 
w pierwszym rzędzie kraje angło-saksońskie. 

Z jakiegokolwiek tedy stanowiska rozważać bę- 
| dziemy wpływy polityki angielskiej na stan obec- 
Iny Europy, przyjść musimy do przekonania, ża 


Sytuacja polityczna Europy w ostatnich cza-, ONA, a nie kwestja Ruhry, ponosi odpowiedzialność 
sach znacznie się zaostrzyla. Niemey kontynuują główną za cały ten chaos dzisiejszy. 


swą fatalną taktykę „quasi* biernego oporu. Przy- 
pomina to mi zupełnie ostatni rok wojny, gdy 
pomimo coraz liczniejszych oznak zbliżającej się 
klęski, wysilali się Niemcy w krwawych ofensy- 
dzić nad Baltykiem własną swą politykę, sta- ak nie chcąc nie urowić z. zamierzonych pod- 

: bojów. Aż upór ten zakończył się klęską nicbywa- 


łą. Pycha bezgraniczna i zaślepienie szowinisty 


czne co do wińsnej wartości i sily sprawiły prze- 
[granie wojny. W kwestji Ruhry testme przyczy | 
ny przygotowują kompletną ruinę Rzeszy. Rząd 


p. Cuno znajduje się w ręku wielkiego przemysłu, 
którego uosobienie najjaskrawsze w postaci Stim- 
nesą utożsamia swe interesy z honorem i przy 
złością swego kraju. Poważna reforma finansów 


tych spekulantów na patrjotyźmie. To też nie 
wahają się oni przed podzycaniem najdzikszych 
namiętności hakatystycznych swoich rodaków. 
byle przeszkodzić nieuniknionej kapitulacji przed 
Frapcją. 

Z każdym tygodniem inflacja marki wzrasta 
o tryljony, w ślad za nią podąża zawrotnym pę 
dem drożyzna. Nędza klasy robotniczej pcha ją 
w objącia skrajnych obozów, komunistycznego 
i uitra-nacjonalistycznego. Rewolucja socjalna, a 
w kaźdym razie krwawe wstrząśnienia wewnętrz 
ne pukają już do bramy Niemiec. Ale tesame ży 
wioły, które do końca grały na hazard w wojnie 
światowej, hazardują i dzisiaj. Nie bylyby nawet 
od tego, aby sprowokować celowo rozruchy ko- 
munistyczne na wiciką skałę, aby sprawić im 
krwawą łaźnię i obalić przy tej sposobności z po 
mocą Reichswehry i organizacyj nacjonalistycz- 
ną znienawidzoną republikę. 

iząd ze swej strony obawia się zmienić swoją 
katastrofalną politykę wobec pogróżek prawicy. 
Wszyscy zaś Niemcy ślepo ufają w pomoc An- 
glji, zapominając doszczętnie a niezbyt wszakże 
dawnem doświadczeniu, że ci „plosi“ i dobroduszni 
Francuzi są niemniej narodem o wyjątkowej pręż 
ności nerwowej. Żelazny uścisk Francji w Ruhrze 
rozlużni się tylko po kapitulacji Niemiec. Belgo 
wie niby wzdragają się i oglądają na Anglję, do- 
trzymają jednakowoż wiernie Francuzem kroku. 
Niemcy mają dziś do wyboru: kapitulację lub ka- 
tastrofę wewnętrzną. Jedynie nadzicja na Anglię 
powoduje przediużanie ich beznadziejnego wkoń- 
cu oporu. 

Za podsycanie tego oporu ponosi dziś odpowie 
dzialność Wielka Brytanja. Anglicy oskarżają 
Francję o imperjalizm, lub też o śypy egoizm po- 
lityczny, który rzekomo zaburza życie gospodar 
cze na całym świecie. — Zobaczmy, jak sprawa 
przedstawia się w świetle objektywnych faktów. 
W roku 19Ż1 aljanci postawili Niemcom ultima 
tum, grożąc zajęciem Ruhry. Rzesza uległa wte- 
dy, ale nie wypełnila żadnego z przyjętych zobo 
wiązań. W każdym razie w roku 1921 Anglja 
uważała, że traktat upoważnia do sankcyj w Ruh- 
rze. Dlaczego więc dzisiaj odmawia „prawności* 
tej okupacji? Przecież komisja reparacyjna stwier 
dziła więk»zością głosów, że Niemcy zobowiązań 
nie wypełniły i przekazały sprawę sankcyj rzą- 
dom. Abstynencja Anglji nie może być argumen- 
tem prawnym. Pretensje do narzucenia Europie 
angielskich poglątów na politykę europejską, ja- 
ko jedynego kryteejum co do upoważnień 
akcji innych mocarstw, byłyby niczem  innem, 
jak zamiarem objęcia nad nią despotycznej hege- 
monji. Zresztą w ciągu kiikunastu konferencyj 
Francja stale czyniła coraz nowe ustępstwa na 
rzecz Niemiec. Na ostatniej z nich w styczniu br 
pian angielski został jednomyślnie odrzucony 
przez wszystkich aljantów. W roku 1920 Anglja 
pierwsza skorzystała z paragrafu, upoważniające- 
go mocarstwa do samodzielnej akcji w stosunku 
do Rzeszy. Trudno, aby to miało wyłącznym być 
jej przywilejem. Żal z tego powodu do Francji był- 
hy cokolwiek nieuzasadniony. 

P. de Jouvenel, dyrektor „Matin'a* i wybitny 
mąż stanu, streścił obecną fazę problemu odszko 
dowań w dwóch świetnych artykułach. Anglja 
dąży — powiada on — do przywrócenia ładu eko 
nomicznego w Europie. Dobrze. Jeśli wymaga to 
ofiar, niech zacznie sama. Żądania swe w sprawie 
odszkodowań Francja chętnie zredukuje do kosz 
tów odbudowy dotychczasowej, to znaczy do 26, 
(zamiast 73) miljardów marek złotem, o ile An: 
glja i Ameryka zrzćkną się wypłaty długów, za 
ciągniętych podczas wojny. Poza temi 26 miljar 
dami, Francja będzie od Niemiec żądala ściśle ta- 
kiej sumy, jakiej od niej samej zażądają alianci, 
Jakie zaś jest stanowisko Anglji? Pragnie ona, 
aby Francja, która ponosi już ciężary pensyj 
i emerytur, wypłacanych rodzinom poległych żoł- 
nierzy i inwalidom wojennym, darowała Niemcom 
wiekszą część kosztów odbudowy zniszczonych 
przy nich prowincyj. Natomiast żąda od Francji 
wypłaty Anglji i Ameryce, które żadnemu zni- 
szęzeniu nie ulegly, części ich długów wojennych, 
ed których płacenia zwolniono już Niemey! Oba 
te kraje rezerwują sobie zarazem część odszkodo- 
wal: niemieckich! 

W rzeczywistości są to postulaty natury czysto 
politycznej.. Wszyscy rozsądni ludzie wiedzą, że 
wypłata wzajemnych długów, zaciągniętych przez 
aljantów, jest złudzeniem, że Francja w tych wa- 
runkach płacić ich nie byłaby w stanie. Cele tej 
propagandy są inne. Politycy anglo-saksońscy 
pragnęliby zahamować szybką odbudowę ekono- 
miczną Francji. aby grożbąa represaljów finanso- 
wych sparaliżować samodzielność jej polityki 
światowej. Po utrąceniu Niemiee i Rosji, po zró- 
wnoważcniu się niezbyt sobie ufających Stanów 
Zjednoczonych i Japonji, dyplomaci brytyjscy ty 
pu mrgr. Curzona marzą o zdobyciu dla swego 
iuperjum faktycznej hegemonji światowej przez 
zredukowanie Francji do roli drugorzędnego mo- 
carstwa, ubezwładnionego w swobodzie ruchów 
przez antagonizm z Niemcami. Stąd taktyka usta- 
wiecznego popierania i szczucia Rzeszy zapomocą 
sprawy odszkodowań. i 

Istnieje też w swiecie anglo-saksońskim drugi 
obóz, który popiera politykę antifrancuską z in 
nych pobudek, Są to bankierzy, przemysłowcy 
i ekonomiści. Łudzą się oni, że rozgrzeszenie Nie- 
miec z całości niemal (40 do 50 miljardów, za- 
miast 132 m. zł.) z odszkodowań, przywróci nor- 
malny bieg przedwojennego życia gospodarczego 
z niożneścią robienia interesów i z likwidacją bez 
robocia w krajach aqglo-saksońskieh. Jest to złu- 
dzeniem absolutnem, gdyż po zwolnieniu z cięża- 
rów odszkodowań i, korzystając z wydoskenalsnia 
swego przemysłu i tańszej robocizny, konkurencja 
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E. Woroniecki. 


C ochronę zabytków Krakowa 


Kraków, 20 lipca. 
Miasto nasze odwiedzają w miesiącach letnich 
iliczne wycieczki ze wszystkich stron Polski. Nie 
|rotrzeba podkreślać niezmieinej ich doniosłości 
kulturalnej, oraz ważnego znaczenia, jakie ma 
dia narodu polskiego zwiedzanie podwawelskiego 
grodu, pelnego pomników przeszłości. Z przykro- 


iścią jednak podnieść należy okoliczność, może nie 
i] 


narodowców niemieckich igrają w ostatnim |i wyższy kurs marki byłyby prawdziwą klęską da | 


każdemu rzucającą się w oczy, zbyt jednak bole- 
sną, aby nie poruszać jej publicznie. Chodzi prze- 
dewszystkiem 0 przyjęty przez ogół wycieczek 
i zwiedzających pommiki kuituralne i narodowe. 
zwyczaj mmieszczania nazwisk i napisów na. mu. 
rach, kolumnach, sarkofagach ete. Bardziej gor- 
liwi nie poprzestają na użyciu cłówka, ale wprost 


|ryją ostremi przedmiotami w marmurach, czy gra- 


nitach monogramy i cyfry, majace upamiętnić ich 
pobyt. Pomjiając całą śmieszność tego rodzaju 
„uwieczniania się”. trzeba zwyczaj ten napiętno- 
wać jako wandalizm oraz brak należnego piety- 
zmu dla skarbów naszej chwaiy i naszej sztuki 

Niemniej zauważyć można czesto na pomnikach 
krakowskich — szczególnie na pomniku Mickiewi- 
cza w Rynku — gromadne wdrapywanie się wy- 
cieczkowiczów, szczególnie dzieci szkolnych, nie- 
tylko na cckoły, ale nawet na figury symbolicz- 
nych postaci, przez co te ostatnie narażone $} na 
uszkodzenia i dewastację. 

Przypuszczamy, że dzieje się to bez wiedzy i 
zapewne wo czasie chwilowej nieobecności prze- 
wodników i kierowników wycicezki. 

Miasto nasze zawsze najchetniej gości w swych 
murach braci ze wszystkich dzielnie państwa i 
stara się wszystkim wycicczkom jak najdalej pójść 
na rękę przy zwiedzaniu zabytków, z drugiej stro- 
ry jednak mamy prawo i obowiązek wymagać, 
aby zwiedzający nie dewastowali zabytków, które 
ką przecież własnością calego narodu. Pieczę nad 
tem rozciągnąć wiuni przedewszystkiem jrzewod- 
nicy, kierownicy i organizatorzy wycieczek, a 
nadto organa władz miejskich. 


Newa podwyżka cen wyrchów 
tytoniowych 
Kraków, 20 lipca. 

Z dniem dzisiejszym webodzi w życie nowy cen- 
nik wyrobów tytoniowych, wydany przez min. 
skarbu, a dotyczący wyrobów zarówno rządo- 
wych, jak i prywatnych fabryk. Nowy cennik wy- 
kazuje dalszą, znaczną podwyżkę cen, które — 
w ciągu jednego miesiąca trzy razy już podwyż- 
sząne — doszły do tak horendalnej wysokości, 
że większość 'palaczy albo ogranicza się do mini- 
mum, albo też zupelnie wyrzeką się palenia. Stąd 
korzyść dla skarbu, wynikająca z podwyżki cen 
wyrobów tytoniowych, okazuje się fikcyjuą, a za- 
miast zwiększenia się dochodów min. skarbu, prze- 
widywać można raczej ich gwałtowne obniżenie 
się. 

Nowe ceny wyrobów tytoniowych fabryk pań- 
stwowych są następujące: 

D Cygara: od 1300 do 5500 mk. za sztukę. 

2) Papierosy: od 250 do 800 mk. za sztukę. 

5) Tytonie do papierosów od 200.000 do 950.000 
mk. za 1 kg. 

4) Tytonie do fajki: 
mk. za kg. 

Wyroby fabryk prywatnych: 1) Papierosy: od 
300 do 850 mk. za sztukę. 

2) Tytonie krajane: od 130.060 do 700.000 mk. 
za 1 kg. 

3) Machorka: 150.000 mk. za 1 kg. 

4) Cygara: od 1700 do 6500 mk. za sztukę, 

5) Cygaretki: 900 i 1200 mk. za sztukę. 

6) Tabaka do zażywania: 50.000 i 80.000 mk. 
za 1 kg. 

7) Tytonie do żucia: 200.000 mk. za 1 kg. 


od 128.000 do 180.000 


KRONIKA 


Kraków, 20 lipca. 

OPADY. Po trzech tygodniach kanikuły mie- 
liśmy wczoraj pierwszy dzien deszczowy, a nawet 
chłodny. Deszcz drobny, ale obfity odświeżył spic- 
czoną żarem ziemię, ożywi: więdnącą zieleń plant, 
a mieszkańcom miasta pozwolił odetchnąć czyst- 
szem, niezapylonem powietrzem. Jak się zdaje, 
okres upałów przesilił się na razie, a najbliższe 
dni zapowiadają się podobne do wczorajszegu. 

PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH. Z 
Warszawy donoszą 19 bm.: Minister przemysłu i 
bandlu podpisał rozporządzenie © podwyższenie 
taryf kolejowych, mającem wejść w życie z dniem 
| sierpnia. Podwyższenie taryfy osobowej wynie- 
sie 357%, towarowej 100%. Spec,alne ulgi zasto- 
sowano do nafty. 

WYCIECZKA DUŃSKA W KRAKOWIE. W 
dniu dzisiejszym przybywa do naszego miasta bur- 
mistrz Kopenhagi p. Möller, wraz ze swym synem. 
Celem przybycia do Krakowa gości duńskich, ob- 
jeżdżających Polskę, jest zapoznanie się z tutej- 
szemi stosunkami społeczno-ekonomicznemi. Nad- 
mienić należy, że p. Möller jest jednym z ezterech 
burmistrzów, czyli wiceprezydentów miasta Ko- 
penhagi, wybieranych przez Radę miejską, pod- 
czas gdy zwierzchnika ich, prezydenta, mianuje 
sam król, jako swegb komisarza. 

ULEPSZENIA POCZTOWE W RABCE. Dyr. 
poczt i telegrafow w Krakowie, przychylając się 
do wniosku krak. Izby handlowej i przemysłowej, 
zarządziła przedłużenie do godz. 8 wieczorem 
ałużby w dziale telegraficznym i telefonicznym u- 
rzędu pocztowego w Rabce. W tych działach po- 
czty zaprowadzono służbę od godz. 8 rano do go- 
dziny 8 wicczór bez przerwy. Celem uniezależnie- 
nia Rabki od centrali telefonicznej w Chabówce, 
ktora pełni służbę ograniczoną, zarządziła dyrek- 
cja poczt włączenie Rabki wprost w przewód Za- 
kopanc—Krffsówa ` 

WYSTAWA W ZAKOPANEM. Jak już dono- 
siliśmy, 1 sierpnia br. odbędzie się otwarcie pod- 
halańskiej wystawy przemysłu artystycznego w 
salach szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem 
Wystawa obejmować będzie 


Podhala tak ludową, jak i warsztatową i będzie| zapisków. Aresztowany Niezabitowski 


"lację, jak i podniesienie tego przemysłu. Jest na- 
jdzieja, że wystawa będzie licznie obesłana i zwie: 


dzana z pożytkiem moralnym i materjalnym dia 
wystawców. 

WIELKA SENSACJA SPORTOWA. W nic- 
dzielę 22 bm. o godz. 514 po poł. odbędzie się 
match artystów teatrów „Bagatela“ i „Operetki“. 
Ukazanie się afiszów -na mieście wywołało duże 
zainteresowanie, o czem świadczy już znaczny po- 
kup biletów. Bilety pozostałe moźna nabywać u 
p. Leserkiewicza, pl. Szczepański i u p. Stattbra, 
przy ul. Starowiślnej 16. 

ARESZTOWANIA. Aresztowano wczoraj Ste- 
fana Ziatyka z Nehrybki za kradzież walizki z 
garderoka w pociągu na szkodą współpodróżują- 
cego, Radonia, mna przestrzeni Poznań—Lubtin, 
wartości 2,060.000 mk. Część gotówki uzyskanej 
ze sprzedaży skradzionych rzeczy zdołał Ziatyk 
roztrwonić, zaś resztę znalezioną przy nim, zwró- 
cono poszkodowanemu. Aresztowano Jana i Lud- 
wika Kurków, jako podejrzanych o kradzież bie- 
lizny z włamaniem na szkodę Ludwiki Tokarzowej 
przy ul. Basztowej. 

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Antoniemu Jelenio- 
wi skradziono na Wawelu szpilkę do krawatu, 
wartości 1 miljon marek, następnie tegosamnego 
dnia w Rynku gł. srebrny zegarek wartości 
1.500.000 mk. Józefowi Neufeldowi, zam. przy ul. 
Batorego skradziono z zamkniętego strychu gar- 
terobę i inne drobiazgi, wartości około 2,000.060 
mk. 
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ŚLUBY BOLSZEWICKIE. W sprawie uznania 
ważności ślubów, zawieranych w Rosji bolszewi- 
gkiej przed urzędami bolszewickiemi, ministerstwo 
wyznań rel. i oświecenia publ. w piśmie do war- 
szawskiego konsystorza prawosławnego wyjaśnia, 
że należy przedewszystkiem zbadać, jakie obywa- 
telstwo posiada petent. Obywatele rosyjscy tylko 
czasowo mieszkający w Folsce, podlegają w spra- 
wach uznania ważności zawartych przez nich ślu- 
tów, prawodawstwn sow. i dla osób tej kategorji 
małżeństwa zawarte w urzędach sow. są ważne, 
o ilo nie są: unieważnione lub rozwiązane sposobem 
przepisanym przez ustawodawstwo sów. 

Dia obywateli polskich, pochodzących z b. za- 
Loru rosyjskiego, gdzie śluby cywilne nie były u- 
znawane, związki małżeńskie, zawarte według 
przepisów sow., nie są ważne i nie stoją na prze- 
szkodzie do ponownego wstąpienia w związki 
małżeńskie. Co się tyczy obywateli polskich, po- 
chodzących z b. zaboru austrjackiego i pruskiego 
gdzie śluby cywilne byly praktykowane, dla tych 
osóh śluby sowieckie są obowiązujące i unieważ- 
miewie lub rozwiązanie ich może być dokonane tyl- 
ko w zwykłym trybie przez odpowiednią instancję 
sądową. 

ROZPRAWA PRZECIW POR. RADOMSKIEMU 
Z Warszawy teletonują nam: W nadchodzący po- 
niedziałek odbędzie się w tutejszym sądzie woj- 
skewym rozprawa przeciw por. Radomskiemu, o- 
skarżonemu o zakłócenie spokoju podczas znane- 
so zajścia z pos. Strońskim przed Sejmem. Por. 
Radomskiego bronić będzie adwokat Paschalski. 

PIENIĄDZE NA ULICY. W jednym z dzienni- 
ków warszawskich czytamy: Wczoraj przy zbie- 
gu ul. Macszalkowskiej i Chmielnej stary żebrak 
przy obliczaniu dochodu dziennego, upuścił papie- 
Wk pięciomarkowy. Piszący to poniósł pieniądz 
i podał „nieszczęśliwej ofierze”. Żebrak spojrzał, 
wzruszył ramionami, rzekł: „Ot takie głupstwo! 
ò oddalił się, pozostawiając pięciomarkówką w rę- 
kach sumiennego znalazcy. Tej pogardzie dla dro- 
buych niema się co dziwić. Dziś szwaczka, idąca 
to pracy, służąca z koszem i inni, dają żebrakom 
vo tysiąc marek. Przytem pieniądze porzucone na 
ulicy cale i przedarte, spotyka się prawie codzien- 
wie, Papierek tysiącmarkowy można znaleźć na 
ulicy znacznie częściej niź dawniej kopiejkę. Kon- 
duktor w tramwaju nie sprawdza drobnych, pasa- 
żer zaś przyjmuje również bez sprawdzania. Takie 
są czasy. 

PROGRAM ZJAZDU B. LEGJGNISTÓW WE 
LWOWIE. Celem ustalenia programu przyjęcia 
imarsz. Piłsudzkiego, który przybędzie do Lwo- 
wa na zjazd b. legjonistów, w sobotę 4 sierpnia 
rano i zabawi tam przez 3 dni, odbyło się w ubie- 
gły poniedziałek w sali ratuszowej zgromadzenie 
reprezentantów obywatelstwa lwowskiego. Po za- 
gajeniu zgromadzenia przez posła p. Śliwińskiego 
uchwalono następujący program zjazdu: W sobo- 
ię 4 sierpnia powitanie marszałka na dworcu o 
godz. 8 rano, wieczorem raut w ratuszu. W nie- 
dzielę 5 sierpnia o godz. 10 rano nabożeństwo na 
Cytadeli z kazaniem ks. biskupa Bandurskiego, o 
godz. 11 otwarcie zjazdu w ratuszu, o godz. 2 
objad w restauracji na pl. Powystawowym dla b. 
legjonistów i przedstawicieli miasta, a godz. 4 hołd 
obrońcom Lwowa na cmentarzu, o godz. 7 i pół 
ukaudemja w tcatrze. W poniedziałek 6 sierpnia 
rozpoczną się obrady zjazdu pod przewodnictwem 
marsz, Piłsudskiego. 

Sekretariat stowarzyszenia legjonistów we 
Lwowie udziela wszelkie informacje w sprawach 
zjazdu. Zapytania adresować: „Związek legjoni. 
stów“ Lwów, ul. Zielona 7. Celem przygotowania 
odpowiedniej ilości kwater należy najwcześniej 
zgłaszać uczestnictwo w zjeździe. 

OBŁAWA NA WAŁUCIARZY NA DWORCACH 
LWOWSKICH. Onegdaj policja lwowska przepro- 
wadziła równocześnie ną wszystkich, trzech dwor- 
cach lwowskich obławę w czasie od godz. 5 rano 
do 1 w południe, przyczem dokonała rewizji u 
wszystkich pasażerów, podejrzanych o handel wa 
lutą. Wyniki tej akcji przeszły najśmielsze ocze- 
kiwania. NA wszystkich dworcach zakwestjono- 
wano 8000 dolarów, 5000 franków, kiikanaście ty- 
sięcy koron czeskich i marek niemieckich, nadto 
około 100 kg. srebra i złota. 

Z pośród zrewidowanych oddano do aresztów 
policyjnych kupea ze Śniaryna XRisiga Melzesa, 
który w chwili przytrzymania go usiłował posłu- 
gaczowi kolejowemu wręczyć paczkę, zawierającą 
985 dolarów. Również aresztowano niejakiego Ka- 
zimierza Słotwińskiego, ślusarza ze Skaly, który 
miał na brzuchu umocowany specjalnie zrobiony 
z płótna pas, zawierający monetę srebrną i złotą. 
Pas ten ważył 22 kg. i był przeznaczony na wywóz 
za granieę. Pozatem przytrzymano niejakiego 
Hersza Bienenkorba z Brodów, który legitymował 
się amerykańskim paszportem, a wobec organow 
policyjnych zachowywał się niezwykle arogancko. 

NOWY SKANQAL. Pisma lwowskie donoszą: 
Na zarządzenie sędziego śledczego dra Lockora, 
aresztowała ubiegłej nocy policja lwowska Cae 
sława Niezabitowskiego, współwłaścicieła firmy 
handlowej Pasza“. zamieszanej w sprawie lwow: 
skiego „Puzappu*. W czasie przeprowadzonej re- 


całą wytwórczość | wizji, policja znalazła wiele kompromitujących go 
odgrażal Eleazara kreuje nieżrównawy I. Mann, kardynała 


niemiecka spowodowałaby w krótkim czasie cięż- przeglądem, majacym na celu tak wzajemną emu-, się, że skandal z „Puzappem* przybierze wieksze 


Sopota, zí npea 1yzo, 


rozmiary, gdyż wyjawi on wszystkich wspólników 
z „Paszy“ i „Banku rolniczego. 

POŻAR CENTRALI POCZTOWYCH W RADO- 
MIU, BIŁGORAJU I TRAWNIKACH. Pisma lu- 
belskie donoszą, że tejsamej nocy, w której spło- 
nął gmach poczty w Lublinie, piorun uderzył w 
centralę pocztową w Radomiu, Bilgoraju i Traw- 
nikach. 

Szczegółów pożaru w Radomin i Bilgoraju brak, 
natomiast z Trawnik wiadomości są pomyślne. Po 
żar umiejscowiono niemal natychmiast, tak, że 
gmach poczty nie poniósł żadnych strat. 

Wysokość strat, jakie powstały wskutek poża- 
ru lubeiskicgo gmachu poczty określi specjalna 
komisja. Straty te w każdym razie wynoszą kil- 
ka miljardów: splonął dach, stropy, znaczna część 
wządzenia wewnętrznego. Jako przyczynę pożaru 
ustalono uderzenie piorunu. 

OTWARCIE 0CB5OZU STRZELECKIEGO W 
BRZEŻANACH. W niedzielę, dnia 15 lipca odbylo 
sią w Brzeżanach uroczyste otwarcie obozn strze- 
leckiego okręgu lwowskiego Związku strzeleckie- 
po, liczącego z górą 60 uezcstuików, kandydatów 
na instruktorów przysposobienia rezerw. W uro- 
czystości wziął udział dowodea 12 dyw. piechoty 
jen. Januszajtis, który w swojem przemówieniu 
podkreślił wielkie znaczenie pracy dla dobra pań- 
stwa, mającej na cciu przysposobienie rezerw dla 
armji. Z kolei odbyla się defilada strzelców i od- 
działów wojskowych 51 pp. przed jenerałem Ja- 
nuszajtisem i reprezentantami miejscowych władz 
administracyjnych i organizacyj społecznych oraz 
licznie zebranej publiczności. 

Podkreślić trzeba, że narodowa inteligencja, 
zgrupowana w Chjenie, ostentacyjnie sabotowała 
uroczystość. W zakończeniu należy nadmienie, że 
jest to już trzeci z kolei obóz strzelecki okręgu 
lwowskiego instruktorów przysposobienia rezerw. 

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W PAŁACU HR MY. 
CIELSKICH. Z Szamotuł donoszą, iż w pobliskim 
pałacu hr Mycielskich w Galowie dokonano ol- 
brzymiej kradzieży. Ofiarą rzezimieszków padło 
srebro wartości powyżej miljarda marek. 

PODWYŻSZENIE PŁAC ROBOTNICZYCH NA 
SLĄSKU GÓRNYM. Onegdaj, jak z Katowic 19 
bm. donoszą, zakończyły się rokowania w spra- 
wie podwyższenia płac dla robotników w wielkim 
przemyśle. Rząd rozjęmezy przyznał robotnikom 
na drugą polowę lipca przeciętnie 35% podwyż. 
ki. > 

TURNIEJ SZACHISTÓW. Na międzynarodo- 
wym turnieju szavhistów w Morawskiej Ostrawie 
pierwszą nagrodę zdobył dr Lasker (1044), drugą 
Reti (015), trzecią Gruenfeld (814), czwartą So 
lenew (71%), piątą Euwe i dr Tartakower. 

UKRAIŃCY W KANADZIE. Ogłoszono obecnie 
w Hanadzie urzędowe wyniki spisu ludności, prze. 
prowadzopego jeszcze w roku 1921. Owe urzędo- 
we dane wykazują emigrantów-Ukraińców w Ka- 
nadzie w liczbie 106.721, 

Ta publikacja wywarła w kolach ukraińskich 
w Kanadzie bardzo duże wrażenie, albowiem do: 
tychczas wc wszystkich swoich propagandowych 
wydawnictwach, oraz w szeregu  miemorjałów, 
składanych EO instaucjom międzynarodowym 
w walce przeciw Polsce, przywódcy ukraińscy 
z obozu Petruszewycza wykazywali liczbą emi- 
grantów Ukraińców w Kanadzie na przeszło 300 
tysięcy, czyli trzy razy tyle, aniżeli wykazują v- 
rzędawe spisy. 

ZMARLI. 

— Dr Kazimierz Krzaklewski, 
zmarł w Krakowia'w dniu 19 bm., 
lat 45. 

Sp. Krzaklewski {należał do najpopularniejszych 
postaci w szeregach krakowskiej palestry. Cenio- 
ny dla swoich zdolności i dnżej pracowitości, Wy- 
robił sobie w krótkim czasie rozgłos, jako dosko: 
nały obrońca w sprawach karnych, a opinja ta 
ustaliła jego powagę. W okresie wojennym oddał 
on też wielu pokrzywdzonym w sprawach pobo- 
towych i poszkodowanym rekwizycjami znaczna 
usługi. Przed rokiem zapadi na chorobę serca, 
która położyła obecnie kres jego życiu. 

Pogrzeb śp. Krzaklewskiego odbędzie się w s0- 
botę o godz. 3 po poł. z kaplicy cmentarnej. 

— Otton Gloeh, major w. p, dowódca 7 pul- 
ku saperów wielkopolskich, kaw. orderu „Virtuti 
Militari", uczestnik walk pod Bobrujskiem, Świ. 
słoczą, Radziminem i innych, zmarł 11 bm. w Po 
znaniu na udar serca podczas kąpieli. 

-- Jan Gogo, kapitan rezerwowy, jeden z naj 
wybitniejszych działaczów plebizcytowych, zmari 
w Clelmży na Fomorzu. - : 


adwokat, 
przeżywszy 


STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym u: 
trzymywała się pogoda pochmurna i dźdżystu pra: 
wie w całej Polsce. Temperatura rano była noto 
wana w granicach od 15 do 20, po południu zaś 
od 16 do 23°. Również dźdżysta pogoda panowała 
w Anglji i krajach Skandynaw ji, gdzie temperatu- 
rę rano notowano w granicach od 12 do 17°, pe 
południu od 18 do 25". : J 

Warszawa: temperatura 161, maximum 19%, 
minimum 138, pochmurno; Kraków: temperatura 
154, maximum 184, minimum 128, pochmurne, 
deszcz; Zakopane; maximum 23, minimum 13, pór 
chmurno, deszcz. | : > 

Prognoza na piątek: Zachmurzenie zmienne, 
przejściowe drobno opady, wiatry zachodnie. 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufuudoważ 
5281 Kazimierz i Teresa Putzowie z Rocewka: 
5282 Kapituła zamojska; 5283 Narodowa cą 
zacją kobiet w Lublinie; 5284 Szkoła rołafcza i 
jany; 5285 Oficerowie i-szeregowi rezerwy t pp. 
rocznika 1896; 5286 Dr Alfredowi Merzewi ś 
wdzięczna Krysia Markówna i 5287 Pamięń dta 
Władysława Wodzińskiego — rodzina. 
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orma prawa małżeńskiego przes adwotztt 
T Mandla omawia problem rozwodu, separacji è} Gi: 
pów cywilnych wedłag prawa trójdzielnicowego. De aa 


bycia w księgarniach. z 


TEATRY KRAKOWSKIE. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiny = 
wtarza teatr po raz ostatni „Lekkodnchs” ¢ Nag. 
niawskiego, który po tem przedstawieniń schada 
z afisza. Będzie to ostatni występ P. Wandy Ostef. 
winy. W sobotę, tj. jutro wystąpi przed pe | 
publicznością wiecznie młody, mime swej aotki l 
z okładem „Fireya w zalotach" 2 p. Qairwą © 
roli tytułowej. Strone zewnętrzną. odpowio 
charakterowi działa. padat p. A. Pronaazkę. Reży 
seruje p. Z. Kałakawski. 

OPERA I OPERETKA. Ignacy Mam, : B Bor 
ner, znakomiej artyści sport |wowsklef zaangath- 
wani za granicę. w przejeździe wystzpia gościuni: 
ti. jutro w sobotę 24 bm w .Żydówce”, w której 


H. Horner, wyjeżdżający da opery wielkia; w Ber- 


„A Sobota, 21 lipca 1923. 
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linie, Tudoksjię odśpiewa po raz pierwszy znako- 
mita przedstawicielka tej partji E. Jefimcewa, — 
Dziś w piątek 20 bm. nic nie tracąca na swej aktu- 
alności „Frasqnitać w doborowej obsadzie. W 
niedzielę 22 bm. o 7'45 w. „Sprzedanu narzeczona: 
z wystepem H. Hornera. Obsada pierwszorzędna. 

Z TEATRU „BAGATELA“, W sobotę i nie- 
dzielę po polmłniu po zniżonych cenach grane bę- 
dą dwie sztuki, które cieszą się dużem powodze- 
niem: w sobotę „Szpieg“ z p. Junoszą-Stęąpowskim 
i p. Kozłowską. W niedzielę „Świt, dzień i uoc“ 


Jeż 
HI 


dlowy rynek 
sach. 


mknięte w jesieni ukr. pryw. gimnazjum -w Do- 
linie, ma być dzięki interwencji ukr. gal. klubn, 


z p. Malieką i p. Węgierke. Wieczorem „Ósma żo- |wedle zapewnień min. Głąbińskiego upaństwo- 


na Sinobrodego", 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątck 20 bhm: „Lekkodueh*. 
Sobota. 21 bm.: „Wircyk w zalotach". 
Niedzieja, 22 bm.: „Fircyk w zalotach”, 
Prniedziałek, 28 bm.: „Fircyk w zalotach 
Wtorek, 24 bms „Fircyk w zalotach“, 
Środa. 25 bom.: „Eireyk w zalotach“. 
TEATR OPERA T OPERETKA. 
Piątek, 20 km.: „Frasquita*, 
Sokota, 21 bm.: „Żydówka”, 
Niędzielu, 52 bm.: „Sprzedana narzeczona" 
TEATR „BAGATELA*, 
Piątek. 20 lm.: „Ósma żama Sinobradego". | 
Sobrta, 21 bm. po pol: „Szpieg“; wieczorem: „Ósma 
żena Sinebredogo". 
Niedziela. 22 bm. po poł: Świt, dzień i noc"; wie 
czorem: „Ósma żona SinoLradego*. 


| 


< gali satewej 
Kraków, 20 lipca. 


O NIESUBCRDYNACJĘ W WOJSKU. 

Wezoraj przed południem toczyła się w tut. są- 
dzie wojsk. okr. przy ul. Montelupich, pod prze- 
wodnietwem pplk. K. S. Kapla rozprawa przeciw 
sierż, zaw. 16 pp. Sylwestrowi Czujowi, oskarżo- 
nemu o przestępstwo niesubordynacji i niewłaści- 
wego zachowania się wobec przełożonych. Miano- 
‚Wicie w styczniu br. sierż. Czuj, zabawiwszy się 
dość szeroko w kilku restauracjach krakowskich, 
powrócił do koszar w.Prądniku Czerwonym w sta- 
nie nietrzeźwym; zatrzymany przez dowódcę kom- 
panji por. Serednickiego, obrzucił go obelgami i 
to w obecności kilku podwładnych. Celem aresz- 
towania Czują przybył adjutant bataljonu por. 
Skalski, wobec którego Czuj w dalszym ciągu od- 
grażał się por. Serednickiemu, który wówczas pod 
wpływem silnego zdenerwowania, dobył rewolwe- 
ru i strzelił do Czuja, raniąc go w dłoń prawą. 

Po przeprowadzonej rozprawie i przesłuchaniu 
świadków trybunał uznał oskarżonego winnym, 
uwzględniając jednak okoliczności łagodzące, 
fkazał go — po wywodach obrońcy dra Skiby — 
na 5 miesięcy aresztu ścislego, z zaliczeniem od- 
bytego aresztu śledczego, tak, że sierż. Czuja na- 
tychmiast po rozprawie wypuszczono na wolność. 
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ru 2 obozy ukraińskiego 


l Lwów, 18 lipca. 
(Groźny stan zdrowia metropolity Szeptyckie- 
go. — Dmytra Witowski. — Ukraińska kcope- 
ratywa teatralna. „Ukraińsko - gdański 
bank“, — Gimn. ukr. w Dolinie). 

Wedlug ostatnich wiadomości, jakie otrzy- 
mała „Gazeta Lwowska“ z Wiednia, przyjazdu 
metropolity Szeptyckiego spodziewać się nale- 
ży najprędzej za 8 do 4 tygodni, gdyż stan 
zdrowia jego pogorszył się ostatnio bardzo zna- 
cznie i jest w tej chwili prawie groźny, wobec 
czego metropolita musi się tam poddać lecze- 
niu. Do Lwowa powrócił już brat jego ks. 
Kłym, a w tych dniach spodziewany jest przy- 
jazd towarzyszących metropolicie mnichów bel- 
gijskich. Zatrzymano natomiast jeszcze w Rzy- 
mie ks. biskupa Kocyłowskiego, co bardzo iry- 
tuje Rusinów przemyskich, posądzających ks. 
,Genocechiego, że to on właśnie oskarżył go 
przed Watykanem. 

W. sobotę dnia 21 bm. odbędzie się w cerkwi 
przy wl. Krakowskiej żałobne nabożeństwo za 
Dmytra Witowskiego, pierwszego wodza na- 
czelnego armji ukraińskiej podczas listopado- 
wego przewrotu we Lwowie, a później pierw- 
szego ministra spraw wojskowych. Witowski 
zginął śmiercią tragiczną. Mianowicie aeroplan, 
którym wracał z tajnej konierencji w Berlinie 
do Kamieńca Podolskiego, trafiony został pol- 
ską kulą karabinową na graniey śląskiej i spadł 
po stronie niemieckiej wraz z czterema towa- 
rzyszami. Wszyscy ponieśli śmierć na miejscu. | 
Szczęście wojenne nie dopisywało mu, bo wal- 
ki końcowej i nocnej ucieczki ze Lwowa nie 
można nazwać triumfem, okazał się natomiast 
znakomitym organizatorem. Otaczała go po-. 
nadto inna jeszcze „aurecla sławy”. Jemu to| 
mianowicie udało się wejść swego czasu w pó 
rozymienie z dozorcami więzicznymi w Stani- 
sławowie, gdzie był wówczas koncypientem ad- 
wokackim i ułatwić ucieczkę z tamtejszego Za- 
kładu karnego mordercy śp. Potockiego, Si- 
czyńskiemu. Zasądzono dozorców, którzy Wi- 
towskiego jednak nie zdradzili. Fundusze na 
przekupienie dozorców zcbralą siostra Siezyń- 
skiego (obecnie żona dra E. Lewickiego) w A- 
meryce, dokąd on też po ucieczce wyjechał dro- 
ga przez Rumunję. 

W tych dniach ukonstytuowała się ostatecz- 
nie we Lwowie ukraińska kooperatywa pod na- 
zwą: „Ukraiński teatr“, wybierając swoim prze- 
wodniczącym dyr. Michała Haluszczyńskiego. 
Rooperatywa ta ma objąć calość teatralnych 
spraw w Polsce, a przedewszystkiem przystą- 
pić do budowy ukr. teatru we Lwowie na nale- 
żącym do teatralnego funduszu placu na rogu 
ulic Sapiehy i Sykstuskiej. Dotychczas przy- 
stąpiło do kooperatywy 107 ezłonków z i] 
łami po 300.000 mp. Między założycielami fi- 
'guruje także metrop. Szeptycki. 

Od dłuższego czasn robili trudowicy u. 
"starania o otrzymanie koncesji na nowe akcyj- 
ne towarzystwa. W szczególności dr Stefani 
Fedak starał się o zezwolenie na przemianę 
| Tow. wzajemnego kredytu „Dniestr“ na akcyj- 
ną spółkę, a dr F. Mychajliwskij na nowy tru- 
Jowieki bank we Lwowie. Gdy jednak starania 
te skutkiem odmowy ministerstwa skarbu, nie 
odniosły skutku, Ukraińcy weszli w kontakt z 
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gdańskimi Niemcami. Oto dnia 28 czerwca od-f 


była się w Gdańsku uroczystość poświęcenia, 
własnego gmachu „Ukr. gdańskiego akcyjnego 
banku“, mieszczącego się na Langegasse, na 
'którem prócz licznych osobistości z niemieckic- 
igo finansowego świata przybyli także przedsta- 
twiciele Ukraińców ze Wschodniej Małopolski, 
imieniem których . orzemawial rektor nkr. 
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wione, 0 ile odpowie ustawowym wymogom co 
do lokalu, nauczycielskich sił itd. 


Z komisyj sejmowych 
KREDYT NA POMOC ROLNĄ, — UPOSAŻE- 
NIE SĘDZIÓW. 

Warszawa, 19 lipca. (PAT), Sejmowa komisja 
budżetowa pod przewodnictwem pos. Gruszki 
przyjęła w JI i TH czytaniu według referatu 
pos. Ostrowskiego projekt ustawy o przyzna- 


niu egółnegu kredytu 20 miijardów w r. 1923 |gielskiej można uważać za pewne, że komisja! 
rzeczoznawców dla. osądzenia zdolności platni- | 


na pemoc rolną dia zniszczonych skutkiem woj- 
ny gespodarstw reemigrantów na obszarach 
województw: wileńskiego, poleskiego, nowo- 
grodzkiego, białostockiego i wołyńskiego. Na- 
stępnie przystąpiono do dyskusji nad projektem 
ustawy o uposażeniu sędziów i prokuratorów. 
teferował pos. Chełmiński. W dyskusji ogólnej 
zabierali głos posłowie: Polakiewiez, Chądzyń- 
ski, Schreiber, Diamand i Naruszewicz. W dy- 
skusji szczególowej przyjęto bez zmian 3 pierw- 
szę artykuły, Gżywioną dyskusję wywołał art. 
d-ty, normujący wysskość uposażenia. 


SPRAWA USTALENIA STAWEK KOMOR- 
NEGO. 

Warszawa, 19 linca. (PAT). Pod przewodni- 
cetwem wicemarszałka Seydy obradowała dziś 
wyłoniona przez komisję prawniczą podkomi- 
sja, której zadamiem bylo ustalenie stawek ko- 
mornego, Podkomisja obradowała w obecności 
przedstawicieli mimisterstwai pracy, sprawiedli- 
wości, spraw wewnętrznych, zdrowia i skarbu. 
Z przedstawionych damych rządu wynika, że 
obecne zarobki rekotnika wykwałilikewanego 
równają się 317 zarobków przedwojennych a 
robotnika niekwalifikowanego 79% (dame mi- 
nisterstwa pracy). Dune, dotyczące płac ko- 
mornego, zostały przedstawione” ściśle za czas 
przedwojenny, a dane z ostatnich lat wymaga- 
ją jeszcze: rozpatrzenia. Po dyskusji ogólnej 
postanowiono dyskusję szczegółową odłożyć 
do poniedzialku i zwrócić się do rządu z prośbą 
by spreryzował swe stanowisko w sprawie prze- 
liczenia komornego na złote. 


a a 
0 uposażenie urzędników 
r 
państwowych 

Na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej, 
które odbylo się we wtorek 17 bm.. przystąpio- 
uo do zaiatwienią ostatniego rozdzialu ustawy 
o uposażeniu urzędników, tj. przepisów przej- 
ściowyci. Wszystkie artykuły przyjęto w dru- 
giem czytaniu w brzmieniu, proponowanem 
przez rząd. Jedynie przy art. 107 celem załat- 
wienia wątpliwości, które powstały odnośnie 
do niestatowych, stałych płatnych dziennie pra- 
cowników kolejowych przyjęto nowy art 107 
(A) treści następującej: 

„Przewidziane r ustawie niniejszej uposaże- 
nie, przyznaje się aż do czasu podstawowych 
zmian w zasadach prowadzenia przedsiębiorstw 
państwowych, tym nieetatowym pracownikom 
kolejowym i dziennie platnym, którzy w dniu 
wejścia w życie niniejszej ustawy są zaszere- 
powani do jednego ze stopni płac na podstawie 
ustawy z 13 lipca 1920 r. o uposażeniu urzęd- 
ników państwowych, i którzy pelnią służbę w 
państwie polskiem bez przerwy ol terminu, 
który określi odręcznie dla każdej dzielnicy 
rada ministrów. Wynagrodzenie tych pracowni- 
ków, przeliczone na piace dniówkowe, wypła- 
cane będą nadal z dolu. Sposób wypłaty, po- 
stępowanuie w razie przejścia do innej grupy 
uposażenia lub na inny szczebel, oraz postępo- 
wanie co do zaliczenia poprzedniej pracy pań- 
stwowej lup samorządowej w państwach ob- 
cych i czasu pracy zawodowej, określą osobne 
przepisy, które wyda p. minister kolei w poro- 
zumieniu z ministrem skarbu na zasadach wy- 
łuszczonych z axt. 104 i 105 ustawy niniejszej. 
O ile chodzi o wypadki choroby, śmierci i roz- 
wiązania stosunku slużbowego tych pracowni- 
ków, obowiązują dotychczasowe przepisy”. 

Pozatem przyjęto dodatkowo art. 107 (B), 
który brzmi jak następuje: 

„Wynagrodzenie niectatowych pracowników 
kolejowych, staiych, dziennie platnych, nie- 
objętych art. 107(A), ustali osobne rozporządze- 
nie. ministra kolei, wydane w porozumieniu z 
ministrem skarbu“, 

Wszystkie poprawki związku pracowników 
państwowych, popierane przez lewicę sejmową, 
większość rządowa odrzuciła. e 

W następnym dniu, we środę 18 bm., w po- 
siedzeniu komisji budżetowej wziął udział 
przedstawiciel Związku urzędników państwo- 
wych oraz przedstawiciel urzędników z wyż- 
szem wykształceniem. Mowcy ci oświadczyli, 
że aczkolwiek projekt o uposażeniu funkcjona- 
rjuszy państwowych przewiduje znaczne polep- 
szenie ich bytu, to jednakże nie zadawała cat- 
kowicie ich postulatów. Na posiedzeniu obec- 
ny był minister Głąbiński, 
Na wieczornem posiedzeniu tejsamej komisji 


Ipod przewodnictwem„pos. Zdziechowskiego u- 


korczono trzecie czytanie projektu ustawy o 
uposażeniu funkcjonariuszy państwowych. — 
Art. 44 przyjęto w brzmieniu poprzedniem, któ- 
re zapewnia kierownikom szkół przyznanie 2 
morgów ornej ziemi. Na jutrzejszeń posiedze- 
niu komisji rozpatrywany będzie projekt usta- 
wy o kredycie państwowym w wysokości 10 
miljardów marek na pomoc szkolną, oraz pro- 
jekt ustawy o uposażeniu sędziów i prokurato- 
rów. 


a r LJ 
Z Sejmu śląskiego 

Z Katowie donoszą 18 bm.: y 

Scjm śląski uchwalił ostatecznie kredyt w su- 
mie 40 miljonów marek na administrację kościel- 
ną, W trzecicm czytaniu uchwalony został wnio- 
sek o dodatku drożyżnianym dla duchowieństwa 
katolickiego. Następnie poseł Rybarz referował 
sprawę urządzenia bibljotcki publicznej w Kato- 
wieach. 

Pas. Biniszkiewicz ponieraląc wniosek à utwo- 


lwowskiej politechniki* inżynier Wiktor TaM bibljotel 
kow. Obecnie bank ten przystępuje do nowej |tychczasowi właściciele bibljoteki zrzekli się ty- dochodzeń, ślad o nich zaginął. 
emisji akcyj, a do subskrypcji kapitału wzywa- |tułu własności na korzyść województwa, aby w 
a także wszystkie ukraińskie czasopisma we ten sposób pieczę nad całością i utrzymaniem bi- |równo po Ehrhardzie, jak po jego wspólnikach | wstrętnych typów paskarskich, jakie obecnie za- 
Lwowie. W ten sposób gdańscy Niemey przy bljoteki sprawowało wyłącznie województwo. Pro-|i pomocnikach. Prasa na swoją rękę snuje roz- |truwają spokój wakacyjny stałym gościom w ho- 
pomocy gal. Ukraińeów, chcą opanować han- | jekt ustawy przyjęto w pierwszem czytaniu. 

Po referacie posła Łukaskiego (blok narodowy) |niki twierdziły, że Ehrhardt znalazł schronie- |lona i w swoim rodzaju uprzejma slużba hotelowa 
przyjęto sprawozdanie- komisyjne o rozszerzeniu |nie w Bawarii, obecnie domysły skierowały się | była w stanie psychołogicznie zmusić do stronienia 
dotyczącego ubezpieczenia od wypad-|w stronę wprost przeciwną. Mianowicie „„Vor- |paskarza od placówek, dla ludzi dobrze wychc 


we Wsch. Małopolsce i na kre- 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, za- 


No R MAE >| ë= 22 M M RE E r —. 


NOWA REFORMA 


podatku, 
ków. Rezolueję przyjęto. 

Po odesłaniu kilka wniosków nagłych do komi- 
sji, poddano dyskusji odpowiedź wojewody na in- 
terpelację klubu niemieckiego w przedmiocie szko- 


O te ślady właśnie chodzi. Zaginęty one za- 


maite domysły. I tak zaraz po ucieczce dzien- 


waerts* twierdzi, że Ehrhardt znajduje się na 
Pomorzu, gdzie czeka na sposobność do uciecz- 
ki za granieę. 

W ostatniej chwili przynosi telegram z Ber- 


ły przemysłowej w Bielsku, Przy tej okazji wy- lina następujące szczegóły: 


wiązała się dłuższa dyskusja, w której przema- 


wiali poseł Pant (klub niemiecki), pos. Rybarz i|jemnych spostrzeżeń między policja berliń 


ros. Obrzut. 
wiadomości. 


Odpowiedź angielsko 


Wiedeń, 19 lipca (PAT). s, 
nosi z Londynu: Co do treści odpowiedzi an- 


czej Niemict będzie wedle projektu, jak komi- 
sja dla sprawy biernego oporu fungowała jako 
podkomisja komisji reparacyjnej. Projekt od- 
powiedzi i pismo wstępne będą prawdopodo- 
bnie doręczone tutejszym przedstawicielom 
Holandii i Szwecji, ponieważ rządy tych państw 
wyraziły gotowość przyłęczenia się do angiel- 
skiego projektu zbadania zdolności nplatniczej 
Niemiec. Wedle pogłosek, dr Gustaw Cossel ze 
Sztekholmu oraz prezydent holenderskiego 
banku państwowego Bishering mają być zapro- 
ponowani ną neutralnych rzeczoznawców. 
PUBLICZNA I TAJNA AKCJA ANGUJI. 
Berlin, 19 lipca (AW). „Berliner Tageblatt“ 
donosi z Paryża, że projekt odpowiedzi na pro- 
pozycje niemieckie kędzie epublikowany, na- 
tomiast angielski plan reparacyjny, który be- 


Odbywa się w dalszym ciągu wymiana wza- 


ską 


Odpowiedź wojewody przyjęto do|ja lipską. Dotychczas aresztowano w związku 
z calą aferą 5 osób: 4 w Lipsku a jedne w Ber- | 


linie, którym dowiedziono, że pomocne były | 
Ehrhardtowi w ucieczce. Nazwiska ich jednak | 
są trzymane w tajemnicy. Slad prowadzi w kie- 
runku Drezna. Dochodzenia ujawniły dalej, iż 


Nd Gree TS 24 godzin po ucieczce zauważono auto Z U 


ciekającymi koło Zwittau. Uciekający odbyli 
tu krótki odpoczynek, poczem udali się w dro- 
ge. Przypuszczają, że skierowali się bądź to do 
Czech, bądź do Bawarji. Uderza w calej tej 
zaprawie dziwna obojętność policji monachij- 
skiej, która mimo usilnej prośby policji lipskiej 
o sygnalizowanie jej przejazdu auia z Ehr- 
hardtem, do ostatniej chwili nie dała żadnej od- 
powiedzi, jakkolwiek policja lipska zwróciia jej 
uwagę, że auto pochodzi z Bawarii. 

Powtarza się znowu dawna gra. Gdy władza, 
usposobiona po republikańsku, rozpocznie ja- 
kąś akcję w obronie państwa, władza nacjona- 
listyczna natychmiast stawia jej przeszkody i 
akeję wprost uniemożliwia. 
oa: PTE aeee A YA OAZY ASS TOP 


Z nad jeziora Bodeńskiego 
Konstancja, w lipeu. 
Zjechałem do Bregencji w chwili gwałtownego 


dzie przedmiotem narad między sprzymierzo- spadku marki niemieckiej i spowodowanego tym 
nymi zachowa się gw tajemnicy. Głównym po- |ewenementem popłochu. Będąc tak blisko ułubio- 
wodem tego jest chęć uniknięcia niepotrzebnej | nych i znanych letnisk nad jezjorem Bodeńskiem, 


dyskusji w prasie. 
© MOWĘ POINCAREGO W SENLIS. 

Paryż, 19 lipca (AW). W związku z informa- 
cjami, wedle których lord Curzon mia! wyrazić 
zdziwienie z powodu mowy Poincarego, jak 
również, że miala ona wywrzeć na nim do pew- 
nego stopnia nickorzystne wrażenie, zaznacza- 
ją na Quai G'Orsav, iż mowy tej nie należy u- 
ważać za odpowiedź na deklarację Baldwina. 


KONFERENCJA BENESZA Z JASPAREM. 


kusiło mnie przypatrzeć się zbliska stosunkom. 
wywołanym spadkiem kursu marki i poddać się 
hezpośredniemu wrażeniu nowej, a niesłychanie sil 
nej fali drożyźnianej. Mogłem się odważyć na ten 
eksperyment i tem łacniej ulte pokusie, gdyż kurs 
korony anstrjackiej niestosunkowo raźno szedł w 
górę, a w bankach w Lindau i Konstancji płaeo- 
no za koronę austrjachą dwie marki niemieckie 
i sześćdziesiąt fenigów. W chwili, gdy list ten pi. 
szę, kurs ten się utrzymuje, konserwując zarazem 
bardzo żle ukryte rozdrażnienie kupców i han- 
illarzy i — sądząc po rozporządzeniach, doraźnie 
wydanych — także kół oficjalnych i finansowych. 

Fierwszym odruchem bezpośrednio — możnahy 


Paryż, 19 lipca (PAT). „Petit Parisien“ do- | powiedzieć — po „wybuchu“ fali drożyźnianej by 
nosi z Brukseli, że minister Benesz po przyby- |1o rozporządzenie władz nieprzyjmowania żadnej 


ciu do Brukseli odbył jednogodzinną konferen- |obcej waluty, 


cję z Jasparem. 


O ZMIANĘ KONSTYTUCJI RZESZY. 
Monachium, 19 lipea (PAT). Sejm bawarski 
uchwalił wezwać rząd bawarski o wystąpienie 
do rządu Rzeszy z iniejatywą zmiany konsty- 
tuck Rzeszy w kierunku federalstycznym. — 
Przeciwko wnioskowi głosowali socjaliści, de- 
mokraci i związek chłopski. 


KSIĄŻĘ RUMUŃSKI KANDYDATEM DO 
TRONU ALBAŃSKIEGO. 

Wiedań, 19 lipca (PAT). ..N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Bukaresztu, że kandydatem na tron al- 
bański jest książę Mikolaj rumuński. Z Buka- 
resztu wyslany zostal mąż zaufania rządu ru- 
mwńskiego, który ma w Tiranie wybadać na- 
strój ludności miejscowej i rządu. Książę Mi. 
kolaj jest najmłodszym synem króla rumuń- 
skiego. 


Z Sofji donoszą 18 bm.: 


wi podczas ostatniego przewrotu, postanowił 


RZĄD EUŁGARSKI PRZECIW KOMUNISTOM | zwykła w 


z wyjątkiem marki niemieckiej. 
W bankach nie przyjmowano żadnych obcych pie 
niędzy do wymiany, a na zapytanie, jak długo ta 
zabawa potrwa. funkcjonarjusze ruszali ramiona- 
mi z drwiącą miną. Zabawa trwała dwa dni nie- 
srcłna, bo eiasnota biurokratyczna, która podyk 
towała to zarządzenie, nie pozwoliła przewidzieć, 
Że w miejscach, w których całe życie ekonomicz 
ne polega na ruchu turystycznym, zarządzenie, 
mierzące w samo serce tego ruchu, jest nonsen- 
sem. Rozpoczęła się znana w Pelsce i w Austrji 
huśtawka: kurs walut obcych i ceny idą w górę, 
a własna waluta leci w przepaść. Mnie, żyjącemu 
stale w Wiedniu, to miłe wahadelzo do przesytu 
znane. (Ciekawy byłem poznać przejawy te w 
Niemczech. Wrażenia moje i refleksje, ma się ro 
zamieć, nie mogą mieć pretensji do badań ekono- 
micznych, chocby dlatego, że spostrzeżenia, czy- 
niowe tu pa kresach i w miejscach o specjalnym 
charakterze lelnisk i uzdrowisk, są zaledwie od 
glosem tyvh skników, jakie drożyzna wywoływać 
środowiskach ruchu społecznego i eko- 
nomicznego. Na wszelki sposób zjawiska te obja 


Rząd bułgarski, wobec wykrycia w ostat-|wiają wiele cech charakterystycznych, a łaskawi 
nich czasach znacznych składów broni u komu- | fzytelnicy niv będą mnie pomawiali o brak skrom 
nistów bułgarskich i wobec licznego ich udzia: |Bości, jeżeli się wakacyjnemi temi wrażeniami 
łu w walce zbrojnej przeciwko nowemu rządo- |2 nimi pedzielę. 


Po pierwszym spadku marki rozpoczęto ofensy- 


całkowicie zlikwidować butgarską partię komu-| Ve na całej linji. Nietyłko kupcy, lecz w szyb 
nistyczną rozwiązać jej komitety i organizacje |S7em znaczeniu temjie hotelarze rozpoczęli pod 


i zamknąć gazety. Majątek partji 


sądem. 
ZAMIAR PODPALENIA KONSTANTYNOPOLA 


zostanie | Wyższanie cen. Cc kiika dni podnoszono ceną tak 
skonfiskowany; część przywódców zostanie wy- | zwanej po betelach „pensji“, to jest wiktu, i po 
siedloną za granicę, a pozostali — staną przed |*oi o kiłkadzicsiąt tysięcy marek .dziennie. 1 tak 


n. p. wlaścicie! w hotciu w pobliżu Lindau w prze- 
ciągu nieculych dni dziesięciu cenę całego utrzy- 


*|mania wraz z pokojem z marek 40 tysięcy na ošo- 


Kenstantynopol, 19 lipca. (PAT). Policja wy-|bę dziennie, podniosł do 115 tysięcy. Goście spo 


palić Konstantynopol. 


Osmian. 


kóżne OMdomości polyczne 


w niedzielę do Warszawy. 
USTĄPIENIE WOJEWODY 


Stanislaw Downarowicz, ustąpić ma 


stanowiska. 


rezolucji robotników przemysłu metałurgicznego, 
dziś rozpoczął się na Śląsku niemieckim strajk. 


korpusu oficerskiego. Prawie wszystkie 


POWRÓT MARSZAŁKA RATAJA. Z Warsza- |ziorem Dodeńskiem oblożyli ich przeto dotkliwym 
wy donoszą 19 bm.: Marszałek Sejmu Rataj wraca |vodatkiem, wsnoszącym aż 20 procent dziennia 


| kryła szajkę, której członkowie zamierzali pod- | dziewają się dalszych podwyższeń. Zaznaczyć trze 
Aresztowano wszyst-|ha, że dziewięćdziesiąt procent gości hotelowych 
kich członków szajki, między nimi było wielu |stanowią Nielncy z Rzeszy, nie doznają zatem, że 


się tak wyrażę, ulgi, polegającej na korzystnej 


„|rożnicy kursu waluty, jak n. p. goście z Austrji. 


Ale Nimmer nie bardzo są życzliwi dla rodaków 
z Austrji, i znieść nie mogą, żeby Austrjakom 
kiedykolwiek lepiej się działo. Hotelarze nad jo 


od normalrych wen. Fowiedzieli wprawdzie, że to 


POLESKIEGO, | podatek uim,cudzoziemców”, ale ponieważ, oprócz 
Jak donosi „Kurjer Folski*, wojewoda poleski, p. |ansirjackich, ani za biljon innego „cudzoziemea* 
ze swojego |tu nie zobaczęsz, podatek ten jest karą, jaką ob- 


łożono walntę austrjachą za to, że korona au- 


STRAJK NA ŚLĄSKU OPOLSKIM. Telegram |strjacka śmiała raz wyjątkowo przewyższyć kurs 
z Wrocławia donosi: Stosownie do wczorajszej |marki „bratniej. 


W lipcu roku zesziego placono za markę nie 
miecką 18-—50 koron austrjackich. Nie słyszałem 


ZWALCZANIE PROPAGANDY BOLSZEWIC- |nizdy o tem, żeby zacni hotelarze nad jeziorem 6 
KIEJ. Wedle wiałłomości, otrzymanych z Tokjo. | Bodcńskiem uchwalili „opust“ dla „braci“ z Au- 
japońskie ministerstwo wojny poleciło wykonaąaćtstrii. Należy oddać sprawiedliwość hotelarzom na 
film, za pomocą którego ma być zwalczaną pro- | brzegu 
paganda bolszewicka w Janorji. Pierwsze wyświe- | Ta brzydka chciwość wyróżnia tylko hotelarzy na 
tlenie filmu odbylo się w wicikiej sali ministerstwa |krzegu bawarskim, jak wogóle Bawarja na punk- 
wojny, przy licznym bardzo udziale japońskiego|cie szykan dla obcych, nie wyłączając ludności 
sceny | austrjackiej, ma pretensje do wyłącznych przywi- 


bliżej Konstaucji i w Konstancji samej, | 


rozgrywają się na Syberii. Film ten będzie roze- |lejów. 


słany do wszystkieh dywizyj, stowarzyszeń b. żoł- 
nierzy i innych zrzeszeń wojskowych w kraju. 


Pościg za Ekrkardiem 


niają źródła 


Konstancja ma za to zupełnie odmienny chara- 
kter. Muszę zaznaczyć — w charakterze turysty — 
że nie znam nawet w Szwajcarji miejscowości, w 


którejby nczciwość kupiecka i grzeczność dla ob. || 


cych bardziej uderzały, aniżeli w Konstancji. Dro» 
go, bo drogo. Lecz handlarze i kupcy czynią, 


akcją, ażeby dostać w swoje ręce Ehrhardta. | romi. I tak n. p. w najwytworniejszym w Konstan-| 


Dotychczas 


wynik tej akcji równa się zeru,!eji, nad jeziorem położonym oibrzymim, z 
gdyż policja nie zdołaia nawet stwierdzić, w |ną. elegancją urządzonym hotelu, każdy przygod 
jakim kierunku umknął Ehrhardt. Śledztwo ivy-|ny gość dostaje rachunek, w którym podane są 


kazało pomiędzy innemi, że osoby, które z Ehr-|ceny przedwojenne i mnożnik z chwili. W dniu. 
hardtem uciekały samochodem, mieszkały dłuż- | w którym tam byłem, policzono mi za kawę, dwia 
szv czas przedtem w Lipsku, Należały one obie |marki sześćdziesiąt, a mnożnik wyniósł tego ty 


. 


co! | 
: 5 E: 
Policja niemiecka rozwinęła — jak zapew-|mogą, by tę drożyznę wytłumaczyć, by niejako D 
urzędowe — bardzo energiczną | wykazać, że oni sami czują się tej drożyzny ofia-. 


ogrom-Í K 
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' 


zi publicznej domagał się, aby do-|do organizacji nacjonalistycznej. Mimo usilnych | godnia jedenaście tysięcy marek. W tej senis 


mieścił się napiwek dla płatniczego. Ciekawe, żw 
iw hotelu tym nie widzialem ani jednego z tych 


tclach nad jeziorem Bodeńskiem. Czyżby wyszka- 


wanych? Zdaje się, że tak... 

Wieść o stosunkach w hotelach nad jeziorem 
Bodeńskiem doszła do Austrji i przynęciia w pier- 
jwszych dniach lipca wielu paskarzy z iemisk w 
Salzburgu i w Tyrolu. Zacznie się więc emulacja 
pomiędzy dwoma typami paskarzy. Brut paskarza 
A nad Sprei zechce zdystansować brata z nad Du- 


l naju, dając mu „vor“ dwic marki sześćdziesiąt za 


koronę. O, jakżeż żałuję, że nie mogę być świad» 
kiem tych zajmujących pod wielu względami 
igrzysk paskarskich. Oswald Obogi. 


Wiadomości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Obroty akcjami 
przemysłowemi i handlowemi mniej żywe, jak 
onegdaj, przy tendencji nieco siabszej pod wyły- 
wem wiadomości z Warszawy o usposobieniu słab- 
szem. Itobiono przeważnie po kursie utrzymanym, 
względnie łagodnie zniżkowym. Tylko „Koszyk“ 
w większem zainteresowaniu i zwyżkowo. Akcje 
bankowe bez zmiany, Małopolski mocniejszy. Pa- 
Mery procentowe bez ruchu. Również na „pogieł- 
dzie“ nie bylo większych zmian. „Jaworzno“ po 
1400—11650. 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 19 lipca 1928. 


Akcje barkewe: ` 
Transakcja ” 


Fol. Bank przem. 40000 50000 41000—445%0 
Bunk Hipoteczny 40000 50009 
Bank Małopolski 60600 75060 - 65000—70000 
Ziem. Bauk Kred, 25600 85000  25000—80000 
Pow. Bank Kred. 15000 23000 
Bank Komercjalny 15000 20000  —11000—18v00 
Bank Kredytowy 140060 150060 


bank Zw. sp. zar. 875000 425000 
Akcje Tow. hacdlowych: 


Pol: Tow. handl, 45060 55000 _ 52000—46500 
Impex 1560 2500 1800 
Pharma 80000 0000 83000—55060 
Br. Rolniecy i+] 15000 26000  2r500—11o00 
Polski Glob 3500 4500 

Łegluga Polska 6000 7000 6800—7000 

Akcje Tow, fazemysłowych: -~ 

Zieleniewski - 715000 625000  820000—800000 
Cegielski 115000 130000 124000—120005 
Parowozy 140000 170000  165000—148000 
Automotor 25000 35000 8í000—35000 
Potęga 275000 325000 

Trzebinia 180000 220060  2ło0000—2uvooo 
Pocisk 150660 186009 165000 
Górka BOLLO 950600  900000—915000 
Siersza 690000 740000  735000—700000 
Iepege 266000 3060600  268000—215000 
Polska Nafta 75000 23000 80000—82000 
Pokucie F 40600 50000 43000—46000 
Oikca 320600 4C00C0 

Pezet 25000 35000 

Strug 45000 65000 - 53000—60000 
Synd. koszyk. 45600 65000  53000—60000 
Tłuszcze Trzebinia 315000 460000 330000 
Krakus 0000 100000 * 1ooao00—85000 
Chodorów 550000 600000  5710000—590000 
Ćmielów 160000 190090  1ra000—1865000 
Elektr. Siersza 50000  Gzuu0 Dbuoo0—58060 
Niomojowski 200000 250000 

Kapelusze myśl. 55000 65000 60000 


GIEŁDA WARSZAWSKA. (19 lipca). Waluty: Do- 
lary Stanów Zjedn. 127.000, sprzedaż 128.000, kupno 
126.000, marka niemiecka 0'49. 

Czeki: Bclgja 6170. sprzedaż 6230, kupno 6110, 
Berlin 0'49, sprzedaż 0'46, kupno 0'44, Londyn 587.909), 
sprzedaż 583.000, kupno 591.900, Nowy York 126.000, 
sprzedaz 129.000, kupno 127.000, Newy York drobne 
128.500, kupno 126.500, Paryż 1500, sprzedaż 7515. 
kupno 7425, Draga 8840, Szwajcarja 22.400, sprzedaż 
22625, kupro 22175, Wiedeń 175, sprzedaż 177, kupno 
118, Włochy 5500, Włochy 5500. | 

Papiery lckacyjne: Miljenówka 1750, sprzedaż 1650 
45% Tow. kred. ziemskie za 100 rubli 4000, sprze- 
daż 4500. 

Akcje: Bank dyskontowy 470—525. Bank handlowv 
Warszawa” 150—1r80—820, Bank dla kandlu i przem; - 
słu Warszawa 130—150, Bank zjednoczenia ziem pol. 
£00—220—235, Bank zw. spółek zarobk. 400—450— 
425, Solc potasowe 690—695, Puls 1740—800. Wildt 
12—68—80. Cukier Warszawa 65.400.000—5,700.000— 
5.600.000, Firley 145, Drzewny przemysł 38—37—42, 
Cegielski 105—125—120, Madrzejów 160—710—195, 
Orthwein 90—85, Rudzla 215—530—320, Parowozy 
165, Hurt 50, Żegluga 25—27—80, Elekrtyezność 875- 
890, Spirytus 670—860, Polska Nafta 62—86, Lenarto- 
wicz 8834—40, Siła i Światło 800—260—290, Ćmielów 
22—230—220, Norblin 2#0—280—290: Klucze 180—20u 
185, Cerata 335—350, Tow. zachodnie 47, Tow. ele- 
ktryczne 150—129, Kabel 125—1424 —130, Przemysł 
naftowy 400—450—430. Kijewski 370—880, Czersk 
665—-620—625, Gosławice 400—425, Michałów 320— 
350—330, Węgiel 920.000—1,000.u00—980.000, Lilpop- 
Rau 165—140—152%, Ostrowiec 1,465.000—1,550.000— 
1.6154000, Starachowice 540—600—586, Zieleniewski 
832—-890—825%, Żyrardów  28.000.000—29,000.000, 
Borkowski 95—90—9k, Jabłkowscy 50—42—47, Ha- 
herbusch 470—450—460, Nobel 305—335. Pustelnik 
250—275—240, Chodorów 600—650—640, Spiess 190-— 
170—185, Trzebinia 265—-260, Belpol 30—3-—30. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (19 lipen). Berlin 000.19 
ilołandja 22450, Nowy York 57150. Londyn 2650, 
Paryż 18'40. Medjolan 2465, Praga 17124, Budapeszt 
06, Bukareszt —, Belgrad 6'10, Sofja 520, Warsza- 
wa 0'60.45, austr. korona stemplowana 0'00.80*/. 


JJ 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKEŁ 


Radesłana, 


Artykuly w tym dziale nie pochodzą oú Keusktji, 
ers 
i i 


i irKazimierz Krzakleoski| 


adwokat krajowy w Erakowie 


= 


; przeżywszy lat 45, po dlugich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakrumentami, 
zasnął w Panu dria 19 lipca 1923 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 

tarzu — na miejsce wiecznego spoczynku 

j nastąpi w sobotę dnia 21 b. m. o godzinie 

3 po południu, na który to smutny obrzęd 

stroskaną żona wraz z rodziną zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmariego 
i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


$ odprawionem zostanie w poniedziałek, dnia | 
s 23 b. m. o godz. 9 rano w kościele N., P. 
Marji w Krakowie. 


"Ni 142 NOWA REFORMA 


Sobota 21 Lipca 1523 


$ Pierwsza krakowska wytwórnia | j i 
przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych f 
x > DRZYNOSZĄ GR 
WLADYSŁAW GAWOR = PRZEJEŻO 


KĄDIELE LECZNICZE 
ŻA W DOMU JS 
Sore 


Kraków ul. św. Tomasza 2 


UFETŚNIADA 


“a 
3 
UE 


ZYGMUSTA NUZIM 


OWSKIEGO 


Zakł, przem, Karol Szeppar 8. A. 


Bielsko, filja Warszawa. 


Tiuszcz rośiinny 


; t Do otrzymania A 14 SZEWSKA VE 
jadainy w n lej AAC, Codziennie Świeże wędliny wiejskie, sery krajowe izagraniczne, 


$łedzie, sardynki I t. d. 1713 
Ciepie i zimne przekąski. Wina, miód i wódki właszego wyrobu. 


EZR o O A S paea 


ZIE DROŻEJE! 
U MNIE TANIEJE! 


Mąkę, ryż, kawę, herbate, mydło, tłuszcz rośiinny, sar- | 


8 


WWSŁĘD 


Kungrol 


zawiera 
1093, tłuszczu, 
przeto jest ideałem 
każdaj gospodyni. 


dynki, oraz wszelkie towary  kolenjalno - spożywcze, 
sprzedaje po zniżonych cenach: 


Ea 4 pn my l py 


-A British- Continentale, Hadelrgelrhali m. h IL 


Hamburg, Kśmiąsirasse 24/23, 
POLECAMY: 
Oddział" chemiczny: 


Ciężkie chemikalja, tłuszcze i surowce: dla przemysłu tekstylnego, 
skórzanego, papierniczego, mydlanego, zapałczanego, wód mineraleych 
i chemicznego. 1542 


Oddział kolonialny: 
Ryż, kawa, herbata, kakao, towary korzenne i t. d. 
Przedstawiciele, obeznani z działem, da wszelkich miejscowości wszękiwagi, 


Henryk Pacanower w Krakowie 


f 74 % sę x f ul. św. Agnieszki L. 19. 1022 | 


Lekture powieściowa 
| broszury, 
pisma krajowe ji zagraniczne 


poleca: 


Polskie Ton. ksiegarni Kolejodych „Ruch“ 
$. A. Kraków, Szczenańska 9. Tel. 386.1 


$ poicca się 
| 
I 


pa "A> Ku skła” U aż "z, WOW ai 57 os POKL 28 
mg - 1685 1 2 
Przedstawiciel: Maurycy Vorzinmer, Kraków, Wrzesińska 7 


po oryginalnych cenach fabrycznych dostarcza 


„ROLINDUSTRIA” $, l. Kraj. zakł. dla przem. fabr. 


Lwów, Fredry 9. Te!. 653. 


Wyłączne za-tepstwo światowej sławy fabryki turbin 
J. M. Vioih w SŁ Pólton, — Bodowa zakładów o sile wodnej. 


= 
+ 
3 
~- 
- 


| Nowość! Nowość! 
Wacław Grabiański 


edysje kiężyta 
íi Gly 
(humoreski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament. — 'I ajemnica 
letniej mocy. — Ireygoda sa 


raktguanta (1x1) poszukaj? 

Zukiad dentystyczny, Kra-ów' 
ul. Starowiślna 23. — Zgłoszsnia |; 
od godziny 6—7. 1723 1 3 


Mpasi przeciw obwisłości brzu- 


w cha i t. p. Bandażo przepukli- 


nowe, Pończochy "mw. przeciw 
żylakom. Prostotrzymacze. Moczni- 
ki gumowe do podróży. Cenniki 
darmo. L. Polaczek, Sambor. 

1666 7 10 


ote! 2-piętrowy na Polskim 
Górnym Śląsku, 16 pokoi ume- 
biowanych, restauracia, sala do 
tańców, z całem urządzeniem, mie- 
szkanie wolne dla nowo nabrwcy, 
natychmiast do sprzedania za 60 


mobójcy. 


Cena zasadnicza 0.50. 


Tegoż autora: 


Cena zasadn 


tysięcy złotych polskich, ewentnal- Ta BRE: 
nie do zamiany lab wydzierżawie- Wojenny balonik . ra 
nia. Bliższych szczegółów udzioli: Młeklow . „ : .>.-., 2880 
J. Komorowicz, Kemienica obok Rymy i proza „ . „ 1.50 
Bielska. 1690 6 6 Przesilenie . . . e 1— 

Dwie nowele. . „ . 0.50 


Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie 


Gebethner i Wolff, Kraków 


Ckazyjnie 
do sprzedania: 
Maszyna ġo szycia dru- 
təm na płask, 32 cm. 


Sztamca. 1260 


15 tysięcy tekturowych 
pudodaz płaskich, okleja- 
nych papierem glansowanym 


"EOWOCKCIZEJ 


nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejostra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubna, menu, programy, 
bilety wizytowe, karty i listy żałobne, adresy, 


wykonuje: druki zwyczajna, druki ozdcbne 
i kolorowa, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawnictwa ludowe, 


Księgarnia katolicka 


Kraków, ul. Florjańska 1 
otrzymała na skład kilkanaście 


(mniejszych i większych). PP. ne k 8 ? a t 
Zgłoszenia pod „W. GLS do kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, powinszowania, karty korespondencyjne, karty ostatnich egzemplarzy 
Administracji N Kefórmy*. kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, Aeee noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie dzieł: 

„KA a U książki kupieckie: zwykłe i do kopjowania, B M druki dla sądów, Urzędów, szkół i t. p. X. Bartoszewicz, Historja 


na usługach ludzi i stronnictw, 
Rok 1863, Tom dugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk. 
K. Bartoszewicz. Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
4 skiego 10 przykazań mężow 
“` |skich, Cena 600 Mk. 
K. Bartoszewicz. Wojna 


| i | 


Zakład kosmetyczny 


Fr. Budziaszek | 
Kraków, ul, Grodzka 3, I p. ; a 

poleca wielki wybór artystyeznych ' 

= Panie, które maja siwe włosy 

lub za małe, mogą z wielką ła- 

twością nakryć wszelkie braki na 


„e 


po cenach nader przysłęknych, szybko i gustownie, najładniejszemi 


modernistycznemi kreiami pism, drukiem czarnym lub też kolorowym. 
Telefon Rir 461. Telefon Nr 401, 


twością nal kę lobra | s | i : sa sud w r. 1859 (początki 
, STY "WIWPDY az + asymilacji i antysemityzmu). 

PEVE EEIN 7 =! * Cena 1800 Mk. 
Praco a | 43 j Rzhaca: ik K. Górski. ą i, ARTI TEE AT A" zs sł Pieśni polskie. Najlepszy 


ubiorów wojskowych i cywilnych 
Wincentego Zmudy 

byłego legionisty i 
w krakowie, nl. św. Tomasza 1. 21, 


wykonuje dla wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepisu. | 
s 5 


wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym oriem 
1800 Mk. r 
(Dzieła ta oddawna są wy- 
czerpane w handin księgar- 

' | skim). ` 82 


a? PRZEWODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE tępy 


Wawel i muzea: Polskie biura podróży. | „Uczciwość Biurokupnaisprze- Składy Wody lecznicze. Zakłady przemysłowo: 
Zamek królewski na Wawel iedzać moż à godzi dE daży kamienic, realności, folwarkuw 
| í Kdo ko. (Zeri Zamin Ed waklego sprzedaje i przyjmuje do kupna. tortopianów. ne paro 


9 do zmroku. Wstęp do Zamka 500 mkp, (Zarząd Zamku królewskiego 
tel, 1262). Groby królewskie, grób Micziewicza i skarbiec 
w katedrze na Waweiu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 


Podwale 3, obok poczty. Użymejść (Gi HUGO WEINMANN 


wody gorzkiej 


CEARCAL AREARE REA poleca w wielkim wyborze bieliznę 


$ za ul. Starowiślna 6 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby zasłażo- Jos 84 EE A i i 
nych w krypcie ga Skałce, grób Skargi Ń Logciwle s. Piotra, GEJA B m Księgarnie. 66 MP P ko cdi ny E 
kęs 8 dj M. P. Marji a. | och wolnych Em 5 e v P eny umiarkowane, 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. Muzeum Narodowe, kuz A TA e | 4 En 
Sukiennice, tel. 168, ośwarłę jest codziennie Gi godz. 10— 2, za opłatą Fa Ę 3 o | KSIĘGARNIA N aj więks zy 33 u” SONA LJ 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymeją zniżki w kancelarji EM PEN u I SPRZEDAZ GAZETĘ w Małopolsce ||| Najlepszy środek przeczy- eav mód 
u e 10, wra: : is tdacjf w <a aorta c BS RC 6 szczający, Zastępuje w za- HELENY POPIEL 
, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjatkiem wtorków Ra—E. = s i ści 14 E 
i piątków codziennie od godz. 10— 2, za opłaią 1000 mkp. od osoby. Boży E se = ' ©) m RUCH S. A. y skigd fortepianów ; Ji, a pó i Kraków, ulica Florjańska L. 3 
Zniżki jak poprzednio. Dom i muzerm Jana Matejki, ul. Florjań- 229342 S w kąt . | p g byci cadkó polsca kupelasze damskie i wszelkie 
sza 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą aa Ba. * m = KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 [1 bini Aoc | zy b R dodatki oraz przyjmuje roboty 
360 mkp. od osoby, Zniżki jak poprzednio. Barbakan Czyli t. zw. 3 aS +5 c x f yi mi AISI? e a S i przeróbki, 
Rondel bramy Fiorjańskiej, zabyt3k architektury z końca XV RE Em > gg tO mJ TELEFON Nr 369. i F KRZ GAICHMURSKI a 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych oP4 Sa B m O WIA sza l ' À j EBNER EADASA JEENEZNELADK DN 
za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. | 8% pa” EE 5 a Se p” ' ul. Szewska 9, L p. W KRAKOWIE. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio, Wieża Marjacka w lecie otwarta Dne a 2 N O Rina. p a MEBLE 
codziennie od godz, a w miesiącach zimowych za a a i =S P ZE zB =g wyłączne zastępstwo 680. > SaS | „ypialnie, jadalnie, gabinety, meble 
W kasio mnzcBineoj w Sakiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki „R = <E, A z A j , Pe. ATARE ARN 
jak poprzednio. Mikzeuni GzartOSĘŚkI ch; ul. Pijarska 6, otwarte dla di B = 3 c Eino POP kie | x= firm światowej sławy SRA TLA LREN JEOWAKDONZAECY : gięte i tupicerskio | 
zwiedzających wę wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te Por ŁY y= N- E AL R? od: renie Gi - Sanatoria. Honigwachs i Langer, Kraków, Sienna 3, 
h dvi nie przypadną Święta. Miojskie Muzeum przemysłowe, ulica CIEN E E < vi : Ei rS RA A E jak: i l 
k s Śmolażsk 9, tel. 1389, otwarta od 10—1, Mureum einograliczne, 86 Fe GRE, J UG J. i ARAIN PYCZAY ZOK AEZĄ 
c i na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki ra za ac Bechstein 
= 7 āo 


SME AA SLAELN F DASADNECAECA | 4 
Zakłady lołograłiczne. 


4 
a 
L 


kad Skład 


wiedeńskich pirasoli 


Kraków, ul. Długa L. 19 
(sklep). 


Blithner 
Bósendorfer 
Ehrbar 
Förster 
Seiler 
Schweighofer 
Steinweg 
Quandt 

W irth 


4 ; 50 mkp., w inne dni 100 mkp. Wysiawa Towarzysiwa sztuk 
i pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 5000 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy, 
przemysłowej ul. Straszewskiego 1, 28, wstęp wolny od godziny 9—1 


t 1od 3—6, 
- Władze: a 

„ Województwo, ul. Basztowa I. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Sta- 
restwo krakowsiie, ul. Starowiślna L, 13, tel. 3554; godziny przy- 
jęć: starosta od 11—l1. godz. urzęd.: od 8—3, dla strop ad 10—1. 
Magistrat, plac WW, Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prozy- 
djum miasta: od 19—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziuy urzędowe = 1 
od 8—2. Dyrekcja Lolei pańztwowyci, plac Matejki L. 12, telefon JE 
2458; gedziny przyjęć: prezes dyrekcji od 1}— 1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świyt. Byrelcja policji, ul. Krupnicza L. 34, „RUCH“ S. À. 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. Izba skarbowa (władza skar- 
bowa JI instsncji na województwo krakowskie) ul, lielclów 1. 2, II p. Kraków, ul, Szczepańska 9. 
; telefon Nr 225. Prezes lzby przyjmuje strony codziennie od godz. 12—1 z 
ZTS" z wyjatkiem niedziel i świąt, w binruch godziny dla stron od 11—1. Telefon Nr 369. 


Zakład fotograiiczny „Erna! ig 
nlica Starowiślna (plac Wielopole), | i 
przystanek tramwaju 8 i 6, wyko- | 
muje fotografje nu legitymacje, ix 

|paszporty 1 wszelkie zdięcia foto- | 

graficzne w 5-clu minutach. F 


SATORI 


j 1 zaklad wodoleczniczy 
dra RUPCZYBA 


|| raków, ul. Szujskiego tf, teief. 1295, 
Wodolecznictwo, kąpiele Ewa- 
1| sowęglowe, elektryczne, lanpa 
„kwarcowa — djeta, 
Choroby układn nerwowego, 
żołądka i kiszek, serea, 
cukrzyca i reumatyzm. 


IBOSBENEZAELN SANNE AEN 
Biura ogłaszeń i kupna. 


y iofuouusqag 


używane, 
*sS10qUUEH] f 


KZKAKSSYZRICG A KTZJOZKOZICACZ 


WPISY 


NA KURSA HANDLOWE 


roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miesięczne popol. i wieczorne 
w szkole „Hermes“ Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. Florjańska 39 
przyjmuje silę codziennie w godzi- 
nach od 10—12 i od 3—5. 


Ogłoszenia prasowe 


Teraklammy kolejowó| o NA a CAE 


| 

i 

I$ 
Wózki, i 

| 

| 


Ezma 


Zawsze na składzie instramenta 


Wózki dziecięce 
własnego wyrobu, selidnie wykonana ġ 
sprzedaje hurtownie i częściowo: | i 
Śiusarnia W. Gełątiowskiego Ę 

Kraków, ul. św. Tomasza 17. |*% 


Telefon 1005. 


s. w 


5) :  2<4 Ay 


4 A A 
akc 2) s - z wach? WIG a e a A BY 
aan A E a > E E N a |< 


SZ KN SZKE ap = 
najstarszy i majbcgsciej waopatowomy sikad fontepianóuw 


Zygmunt Raba nasi, pianina 


rpa ZA 162 
„Stingi Original fortepiany 
i innych firm po fabrycznych cenach Keak ówvr rok zał. L880 ul. Śww. Anny 30 


W Drukarni Literackiej wKraknwia. nt agiellońska L. 10. » i 


+ 
— 0 


> prG A % - 
x % LOY e. P 


+3 |" aera "z "EV" F : "rj! d TRA o . PUZESAT 
ODER ?.51v WAD BEŻ pd BE WYGASA SO A EAO N S BBI. 


Poleca pierwszorzędne instrumenta h 
40-letnia 


warunki. 


Fachowa, solidna obsluga. 
gwarancja. 


Korzystne 


ame 


— 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 


